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Krwią narodów zbroczone ręce 


niechaj nie ważą się tknąć Ziemi Kaszubskiej. 
Odezwa do ludu Kaszubskiego. 


Agitacja niemiecka na Pomorzu, a zwła- 
szcza w północnych powiatach, ciągle wysu- 
wa swe macki po zdobycz polską, aby ją vmo- 
tać i przeciągnąć na swoją stronę! Dziś zad 
pruski łasi się i przymila. gdy jednak zdobę- 
dzie swoją ofiarę, postapi z nia zawsze bru- 
talnie! Bo on dla każdego Polaka był i zawsze 
zostanie śmiertelnym wrogiem! 


Oto do czego posuwają się Niemey! Wia- 
domo — że w Sopotach istn'eje niemiceki 
związek rybaków, do którego należą i rybacy 
z wybrzeża polskiego. 

Otóż v związku z tem, rozwinięto obecnie 
silną agitację wśród członków Polaków, abs 
ei przy wyborach głosowali na listę niemiec- 

ą!!? — 

I nia skutek tej inspiracji, dwaj rybacy, 
Flach i Główczewski (?) agitują wśród ryba- 
ków gdańskich, za niemiecką listą wyborczą. 

Wstvd doprawdy, że pomiędzy tymi naga- 


niaczami niemieckimi znajduje się nazwisko 
polskiego zdrajcy. 

Jesteśmy jednak pewni, że rybacy, zamie- 
szkujący polskie wybrzeże, to krew z 
i kość z kości — Kaszubi — Polacy! 

Wiedzą oni dobrze, co rząd obecny robi w 
Gdyni i na polskiem wybrzeżu. Wiedzą oni 
dobrze, że z rozwojem gospodarczym Gdyni 
i wybrzeża, Kaszubi nad polskiem morzem bę- 
dą żyli w dostatku! 

Wiedza oni dobrze. że wszelkie podszepty 
i zakusy niemieckie. rozbija się o ich wypró- 
howany i stałv charakter, jak fale morskie o 
ich brzes ziemi, która isk umiłowali! 


-— 


I wiemy o tem, że Kaszuba potrafi dać 
niemieckim naganiaczom taka odprawę, jaką 
nakazuje mu jego miłość do Ojczyzny, której 
za żadne skarby nie da sobie wydrzeć i gotów 
zawsze jest pokazać hydrze niemieckiej — 
kły Iwa morskiego. 

A więc czuwaj — bracie Kaszubo! 


Piąta sesja Komisji rozbrcjeni jeniowej 


gs tn będzie dnia 15 marca br. w Genewie. 


Genewa, 20. (PAT.) Przewodniczący 
komisji przy ritit konferencji rozbro- 
jeniowej wyznaczył tej komisji dzień 15- -go 

marca br. jako piątą sesję. Sesja odbedzie się 
w Genewie. Decyzja ta zgodnie z postanowie- 
niami powzietemi przez komisję w grudniu 
1927 r. została zakomunikowana wszystkiem 
państwom, które są członkami komisji. 


Przewidywany porządek dzienny przewi- 
duje następujące punkty: I stan prac komi- 
sji arbitrażowej. i bezpieczeństwa. II badania 
propozycji czynionej przez del. sowieckich w 
dniu 30 listopada 1927 r. III Stan prac komi- 
sji przygotowawczej i komisji rozbrojenio- 


wej. 


Obrady Komitetu rozjemstwa i bezpieczeństwa 


w Genewie 


Genewa, 20. 2. (Pat.) W popołudniowem po- 
siedzeniu Komitetu rozjemstwa i bezpieczeństwa 
~- niemiecki b. sekretarz stanu von Simtchams 
wywodził, że nie należy doceniać międzynarodowej 
gwarancji bezpieczeństwa na podstawie paktu 
Ligi Narodów. Z drugiej zaś strony zdaniem Simt- 
chamsa możnaby wziąć pod uwagę nowe zobo- 
wiązania państw zmierzających do przekroczenia 
ewentualnego wybuchu wojny lub przywrócenia 
narusżonego statutu oraz do możliwie natychmia- 


stowego zawarcia zawieszenia broni 

Delegat polski p. min. Sokal oświadczył, że nie 
można nawet myśleć, o poważnem ograniczen u 
zbrojeń bez jednoczesnego wzmocnienia istnieją. 
cego obecnie statutu bezpieczeństwa, 

Delegat volski zalecał następnie zawieranie 
regionalnych układów bezpieczeństwa, które podo» 
bnie jak traktat Reński, musiałyby w sobie zawie- 
rač. wszystkie elementy międzynarodowe do za- 

gwarantowania efektownego bezpieczeństwa. 


Projekt ustawy w sprawie amnestji 
w soyai gdańskim. 


Gdańsk. 20. (PAT.) Senat gdański 
wniósł da sejmu Re iego projekt ustawy 
w sprawie amnestji. W. myśl tego projektu 
wszystkie zbrodn'e i przestępstwa polityczne 
popełnione pr zed 11 stycznia br. podlegać ma- 
ja amnestji. Toczące się śledztwa zostają za- 
wieszone. Największe korzyści w tej amnestji 
odniosą komuniści, niemiecka partja ludowa 
i nacjonaliści niemieccy. 


Urzędnicy gdańscy 
domagają się podwyżki. 
Gdańsk, 20, 2. (PAT.) Delegaci do Sejmu 

gdańskiego tworzący t. zw. grupę urzędniczą 
zgłosili w sejmie gdańskim, nie licząc się z 
trudnem położeniem finansowem Gdańska 
wniosek, w którym domagaja się podwyżki 
poborów ` urzędniczych w Gdańsku na wzór 
podwyżki przeprowadzonej w Prusach i Rze- 
szy niemieckiej, a wynoszącej od 10 do 30% 
do tychczasowych poborówa 


w nocy ne. SIL: SIZ — 
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* Warstwy rolnicze 


a mieszczaństwo. 


W głębokiej trosce o byt i rozwój Pań- 
stwa połączyły Się ze sobą na "Ziemiach Za» 
chodnich najpoważniejsze odłamy rolnietwa i 
mieszczaństwa, tworząc jeden wspólny blok 
wyborczy Katolickiej Unji Ziem Zachodnich 
w tem zrozumieniu, iż stanie się on wyrazem 
nowej twórczej pracy państwowej i gospo- 
darczo-społecznej. Niezapomniany ten akt, 
torujący drogę ideałom współdziałania na pła- 
szczyźnie zgodnych interesów miast i wsi, 
stał się przedmiotem licznych często nieprzy:- 
jazmych komentarzy. 

Zdajemy sobie sprawę, że głosy, kieru- 
jące się przeciwko Katol'ckiej Unji Ziem Za- 
chodnich, nie są glosami bezstronnej i objek- 
tywnej oceny, lecz że dyktowała je zawziętość 
partyjna i ślepa zazdrość tych, którzy aspi- 
rują do wielk'ego posłannictwa, niezdolni by- 
li nawet wywiązać się ze swych najelementar- 
niejszych 

Niemniej jednakże należy zdać sobie 
sprawę z tego, że w współpracy pomiędzy 
warstwami gospodarczemi miast i wsi ist- 
nieją jeszcze luki, powstałe skutkiem nieure- 
gulowanych stosunków bytu obu odłamów 
społecznych, luki — od metodycznego wyreł- 
nienia których zależeć będzie pomyślny roze 
= zarówno wsi jak i miast, Państwa į na- 
rodu. 

Trudności, jakie na tej drodze powstają, 
nie są tak wielkie, jakby na pierwszy rzut 
oka mogło sie wydawać, Wszvstkie przeszko- 
dy bowiem. które dawny system rządzenia 
i gospodarzenia się w państwie elementów 
klasowych i partyjnych spowodował, są, jak 
już powyżej zaznaczyliśmy,. wynikiem wa- 
dliwie uregulowanych stosunków bytu spo- 
łecznego i gospodarczego, lub też poprostu 
wytworem sztucznym, wynikłym z dażenia do 
pewnych określonych celów partyjno-stano- 
wych. 1" 

Rczbieżności te usuwa samo życie, a 
współpraca wsi i miast staje się coraz har- 
dziej konieczną przy ugruntowaniu stahili- 
zacji stosunków wewnętrzno-naństwowych 0- 
raz mocarstwowego stanowiska Polski na ze- 
wnątrz. 

Podłożem programu Katolickiej Unii 
Ziem Zachodnich jest stwierdzenie zgodności, 
jaka panuje pomiędzy interesami miast i wsi 
— zgodności, która nie da się zachwiać przez 
sztuczne tendencyine podsycanie odrębności 
stanowej oraz przez szezucie jednej warstwy 
obywateli na druga. Jeżeli chodzi o rolnictwo 
jako całość. to nawet socjaliści na ostatnim 
swym zjeździe w Kolonji musieli przyzaać, 
że sprzeczności. jakie zachodzą pomiędzy dro- 
hną a wielką własnością rolną, sa silnie wy- 
olbrzymione i że oba te typy placówek £0SDO-- 
darczych mogą pomyślnie rozwijać się obok 
siebie bez wszelkich wzajemnych przeszkód. 
Wiemy, z praktyki, że tak jest istotnie i dla- 
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tego, traktując rolnictwo jako jedną gospo- 
darczą calość, możemy tu w sposób jasny i 
prosty ustalić stosunek, jaki zachodzi pomię- 
dzy tem ostatnem a warstwami stanu śred- 
niego oraz wogóle całą ludnością miejską. 
Proces produkcji i przemiany przewiduje 
szereg etapów Ściśle współzależnych. Pierw- 
szym z nich jest produkcja surowca, a więc 
przedewszystkiem produkcja roln'cza, później 
hutnicza, wiertnicza itd. Dalszym etapem 
jest przetwórstwo, koncentrujące się przewa- 
żnie w miastach w formie przemyslu prze- 
twórczego oraz rzemiosł. ostatnim 
etanem zaś jest obrót towarowy, uskutecznia- 
ny przez handel hurtowy i detaliczny. W pro- 
cesie tym dostrzegamy pewną zamkniętą w 
sobie całość. Produkt wytworzony przez rol- 
nika przechodzi wszystkie etapy przetwornic- 
twa i obrotu handlowego, poczem w postaci 
przerobicnej i dostosowanej do wymagań ży- 
ciowych wraca w znacznej części z powrotem 
na wieś do pierwszego producenta. W tym 
zamkn'ętvm procesie zaś istnieje głębokie za- 
zęcienie interesów, warunkujące ciągłość go- 
svrodarki krajowej we wszystkich jęj odgałę- 
zieniach. 
Zasadniczym postulatem każdego progra- 
mu gospodarczego jest stworzenie trwałych 
podstaw równowagi pomiędzy głównymi 
czynnikami produkcji i przetwórczości, po- 
między rolnictwem a drobnym. śre?n m i wiel- 
kim przemysłem przetwórczym. Równowaga 
ta da się osiągnąć jedynie w drodze ustawo- 
wego zapewnienia każdemu z powy ższych 
| składników gospodarczych równości praw i 
obow'ązków, oraz przez stworzenie silnej, glę- 
boko w rdzeń stosunków. siegającej organiza- 
cji. Pozatem jako uzupełnienie i zarazem ko- 
nieczny czynnik tej równowagi wchodzi tu w 
rachutę kupiectwe, będące iacznikiem pomię- 
dzy producentem a przetwórcą, oraz prze- 
twórcą i konsumentem. Bogate, wydajne rok 
nictwo, rozwinięty, zasobny finansowo prze- 
mysł przetwórczy oraz liczne ruchliwe i so- 
lidnie ufundowane kupiectwo stanowią nie- 
tylko o dobrobycie wymienionych odłamów 
gospodarczych, lecz również o dobrobycie 
wszystkich innych warstw społecznych, a 
więc i całego narodu. 
Zamożne rolnictwo, skutkiem liczebności 
tej warstwy społecznej, jest warunkiem 
wzmożonej konsumcji artykułów przemysło- 


wych, na czem zyskuje zarówno przemysł, jak 
i kuniectwo, z drugiej znów strony siln'e roz- 
winiety przemysł przetwórczy przyczynia 
się. do polepszenia warunków zbytu prod':k- 
tów rolnych, kupicetwo zaś, pośredniczae w 
procesie wymiany, przyczyn a się do należv- 
tego wyzyskania, a nawet podniesienia zapo- 
trzebowania konsumpcyjnego, potęgując w 
ten sposób korzyści, jakie ciagnie przemysł 
i rzemiosło, a w kon: ekwencji i rolnictwo ze 
swej wytwórczości. Od rczkwitu zaś warstw 
gospodarczrch uzależriony jest byt i dobro- 
byt wszystkich innych warstw spolecznych, 
nie wy:aczajac warstwy urzędniczej, gdyż 
tylko bcgaty krai może posiadać dobrze opła- 
cany ararat administracvjnv. 

Ludze płytcy, nie wnikający należycie 
w istotę praw ekonomicznych, mriemają. że 
dobrobyt miast, a przedewszystkiem sfery 
mniej zamożnej, uzależniony jest od taniości, 
jaka panuje na rvnku arytkułów rolnvch. 
Fałszywy ten pogląd niejednokr tnie już oha- 
lił fakty. Dość wspomnieć tu dla przykładu, 
że kiedy przed laty mniejwięcej dwadzieścia 
w rolnictwie skutkiem gwałtownej zniżki cen 
zapanowało ostre przes lenie. ziemie nasze ua- 
wiedziło bezrobocie. a ludność miast, a prze- 
dewszystkiem sfery mniej zamożne, jak lu- 
dność robotn'cza, musiały tłuronie emigrować 
za granicę. I co ciekawe, że emigracja ta kie- 
rowała się bynajmniej nie do tych krajów, 
gdzie panowala taniość „łoża i innych pro- 
duktów rolnych, a przeciwnie tam. gdzie ee- 
ny byłv znaczn'e wyż ze niż u nas. 

objawy podobne są wysoce znamienne i 
uprawniaja nas ʻio i ara. ze tlko roze 
kwit roimictwa, uwarunkowany stosownym 
pori.mem cen ua jego wytwory, zapewnia 
szerokim warstwom ludności miejskiej wyż- 
szy st. pień egzystencji. 

Reasumując powyższe. dochodzimy do 
przekonania, że program. jaki wysunęła Ka- 
tolicka Unja Ziem Zachodnich oraz sama idea 
połączenia się we wsnólnym bloku wszystkich 
warstw wiejskich i miejskich celem zgodnej 
współpracy na arenie państwowo-społeczneż 
i gospodarczej, jest doniosłvm aktem odrodze- 
nia się sił twórczych narodu i skoncentrowa- 
nia ich we wspólnym wysiłku ku odbudowie 
bogactwa narodowego i ugruntowania potę- 
gi Rzeczypospolitej. 


ay uw, O 


Przesilenie gabinetu w Jugosławii. 


Radicz na audjencji u króla. 


Białogród, 20. 2. (PAT.) Przewódca chor- 
wackiego stronnictwa chłopskiego FRadicz, 
był wczoraj przyjęty przez króla na dłuższej 

„audjencji. Radicz udzielił królowi rady, aby 
powołał na kierownika rządu osobistość z po- 
za parlamentu; najlepiej osob stość wojsko- 
wą. Król odpowiedział na to, że pragnie trzy- 


w» Le karz obłąkanych. 


Kapitan Kerjal : 2x marynarz, Bretoń- 
czyk, komendant Albatrosa, był dobrym dawnym 


znajomym pana Delariviera. Pomieszczał kiedyś 
u niego znaczne swoje kapitały i stąd zawiązała 
się przyjaźń pomiędzy nimi. Co dwa lata ban- 
kier Nowojorski, skoro udawał się do Francji, 
albo powracał do Ameryki, podróżował zawsze ua 
pokładzie Albatrosa a pan Kerjal oddawał mu 
do dyspozycji swoją własną kajutę. Pozwalało 
to odbywać podróż w najdogodniejszych warun- 
kach. Tym razem pan Delariviere korzystał tak- 
że z uprzejmości kapitana. 

Podróż trwała dziesięć dni, a odbyła się bez 
złanezo ważniejszego wypadku. Nie będziemy 
wcale wspominać o usposobieniu moralnem na- 
szych dwóch podróżnych. Znamy od dawna, jak 
myśli ich różne były chociaż jednakowo ponure. 

Przybywszy do Nowego Jorku, ojciec Edmy 
posmutniał bardziej jeszcze, niż przy wyjeździe 
z Paryża. Bo oto wspaniałe jego mieszkanie 
przypominało mu na każdym kroku ukochaną 
Joannę i tyle lat niezamąconego niczem szczęścia. 
w które nagle druzgocący piorun uderzył, Mu- 
siał jednak zapanować nad sobą, ażeby się zająć 
sprawą, jaka go sprowadziła do Ameryki. Miał 
tyle siły woli, że ukrył cierpienia, że na twarz 
przybrał wyraz, jeżeli nie zupełnie wesoły, to 
przynajmniej spokojny. 

Wszystko w domu zastał w należytym po- 
"rządku, a pełnomocnik objaśnił go krótko i jasno 


mać wojsko zdala od polityki. W każdym ra- 
zie jednak ogląda sie za osobistością z poza 
parlamentu. Po audjencji Radicza projekt 


utworzen a gabinetu Wykicewicza uważają tu 
za definitywnie pogrzebany. Przesilenie gabi- 
netu potrwa jeszcze parę dni. 


co do propozycji, jaką jużeśmy wspominali. 

Nazajutrz po przybyciu pan Delariviere ze- 
brczyi się z kapitalistą, pragnącym objąć po nim 
interes. Kilka dni wystarczyło na zredagowanie 
aktu sprzedaży, na warunkach wyszczególnionych 
w liście pełnomocnika. Pan Delariviere akt ten 
podpisał i gdebrał w zamian przekazy na Paryż. 
Fabrycjusz otrzymał wszystkie te wartości do 
przechowania i miał je ciągle przy sobie w pu- 
gilaresie. 

Teraz nic już nie przeszkadzało ex-bankiero- 
wi powracać do Francji. 

W dzień odjazdu wysłał Fabrycjusz rano de- 
peszę do Pauli Baltus i do Laurenta, 

Trochę przed piątą wieczorem pan Delarivie- 
re, odprowadzony do portu przez swych przyja- 
ciół, wsiadł na pokład Albatrosa, na którym za 
pół godziny miał się oddalić bezpowrotnie z tej 
ziemi, która była dlań drugą ojczyzną i gdzie żył 
taki szczęśliwy i taki szanowany. 

List Pauli, w którym prosiła ojca Edmy, a- 
żeby ją objaśnił, gdzie się znajduje Joanna, przy- 
być miał do Nowego Jorku na drugi dzień do- 
piero po odplynięciu „Albatrosa“, bo statek poez- 
towy opóźnił się w drodze z powodu niesprzyja- 
jącej pogody. To tłómaczy milczenie bankiera. 

Pan Delariviere czuł się bardzo zmęczonym i 
pięcio lub sześciodzienny wypoczynek był mu ko- 
niecznie potrzebnym, ale tak pragnął swrotu 
do Joanny i Edmy, że nie chciał odkładać wy- 
jazdu. Ani minuty nie spał ubiegłej nocy. To 
też raz mu było zimno, to znowu poty nań wy- 


stępowały, w lewym zaś boku poniżej serca do-: 
znawał takiego bólu, jakby go kto nożem krajał 
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Nowa ustawa 
o reform e wyńorcze we Włoszech. 


Rzym, 20. 2. (PAT.) Rada Ministrów us 
chwaliła projekt ustawy o reformie wybor- 
czej, wcbee czego projektowana liczba deputo- 
wanych ustaiona została na 400 kandydatów. 
Deputowani mają być wystaw eni przez 13 
wielkich zw. kooperatywnych. Ustawa prze- 
widuje pozatem. iż niektóre instytucje i sto- 
warzyszenia mają również wystawiać kaudy- 
datów. 

Następnie wielka rada faszystowska wy- 
stawi lezhe de ntowanvch. która przedstawi 
do zatwierdzenią przez ciało wyborcze 


ZaVończenie sKandal'cznego procesu 
uczniowsk.e'o na te erotycznem 
w Ber inie. 


Berlin, 20. 2. (PAT.) Dziś zakończył się 
tu scnzacyvjiy proces przeciwko uczniowi gim- 
nazjalnemu Pawłowi Krantzowi, oskarżone- 
mu c udział w zabójstw.e wraz z SŚchell*rem 
wsrólkolegi SterFana, który był kcchankiem 
16-letn'ej siostry Schellera. Sąd wydał wyrok 
uniewiriający Kraniza od oskarżenia ^ u- 
dział w zabójstwie, skazując go na 3 tygodnie 
aresztu za bezprawne posiadan e broni. Wy- 
rok ten wywołał w całym Berlinie olbrzymie 
wrażęnie, gdyż w kołach prawniczych przy- 
chylano się do wricsku prokuratora i skaza- 
nie za udział w zabójstwie. 


Sowiecki protekt 
powszechnego rozbro:enie, 
Paryż, 20, 2. (Pat.) Agencja Havasa donosi ż 
Geuewy, że rząd sowiecki złożył projekt w spra- 
wie powszechnego rozbrojenia w ogólnych zary- 
sach, zgodny z propozycją wysuniętą przez dele- 
gację sowiecką na ostatniej sesji Ligi Narodów: 


————- 


333 kim. na godzinę. 


Londyn, 20. 2. (PAT) W Dalten Beach 
(Floryda) znany automobilista angielski 
Maleon Kamthell zdobył nowy rekord szyb= 
kości na swym motorze 400 konnym. marki 
Marcuire. Przeciętna szybkość osiągnięta w 
dniu wczorajszym wynosiła około 333 klm. nę 
godzinę. 

Jadąc z wiatrem, Kamtbell sdin 
przeciętnie ckoło 340 klm. nra godzinę. Nato- 
miast przeciw wiatru 320 klm. na godzinę. 


Straszna Katastrofa na morzu. 


Szanghaj, 20. 2. (Pat.) (W nocy z soboty na 
niedzielę w miejscowości Twihang zderzył się pa 
rowlec chiński „Kwin Ta Ching“ z parowcem ja: 
pońskim „Atsuta maru“, Jak donoszą, wskutek 
zderzenia ntonęło 300 chińczyków. 


Skoro tylko podniesiono kotwicę, pan Delaztsie: 
re spać się położył. 

— Czy wuj życzy sobie, abym tu pozostał? 
— zapytał Fabrycjusz. 

— A po co? 

— Może wuj czego potrzebować... 

— Sen mi tylko potrzebny ... Pozostaw mnie, 
moje dziecię, 

Fal rvcjusy wyszedł z kajuty. Wieczór by? 
prześliczny. Młody człowiek wyszedł na pokład, 
przeszedł się na przód okrętu i przypatrywał się 
przez chwile m 1zu, jak tafla szkła gła lęteniu; 
późnicj zaczął medytować, czy Frantz Rittner 
odebrał już list jego i czy powróci do Paryża ja- 
ko jedyny sukcesor ogromnego majątku ex-ban* 
kiera. Następnie rzucił do morza niedopałek cy- 
gara i pociągnął wolno do kajuty wuja. 


XXXIII. 
Zapukał lekko do drzwi, a nie otrzymawszý 
odpowiedzi, wszedł tam niebawem. Nierówny, 
świszczący oddəch wyrywał mu się z piersi, Lek- 
ki szmer, jaki powstał przy otwieraniu i zamy* 
kaniu drzwi, przebudził starego. Poruszył się i 
otworzył oczy. Młody człowiek zbliżył się doń i 
za pierwszem wejrzeniem spostrzegł, że grube 
krople potu wystąpiły na czoło chorego: 
— 1 cóż! kochany wuju — zapytał, czy czu 
jesz się lepiej? 
-- Ani lepiej. ani gorzej. 


odrzekł starzec ~- 


czuję łamanie we wszystkich członkach... Czy 


długo spałem? 
— Blizko dwie godzinya 
— Któraż jest terazł 


à 


fo 
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Operetkowe rozbrojenia, 


„Dwadzieściapięć nowych krążowników 
wojennych o pojemności 10000 tonn, kosztu- 
jących 700 miljonów dolarów — oto czego za- 
żądał prezydent Coolidge od Kongresu ame- 
rykańskiego... 

„Sun“ z Baltimore wykazuje z niezamąco- 
ną jasnością, do czego doprowadziłoby wyko- 
nanie tego olbrzymiego programu: „Mamy o- 
bećnie do dyspozycji 10 krążowników szyb- 
kich po 7 500 tonn. Niedługo otrzymać mamy 
dalszych 8 krążowników po 10000 tonn. Je- 
śli dodamy do tego jeszcze 25 krążowników, 
o które domaga się p. Coolidge, a które mają 
być zbudowane w przeciagu 5 lat, czyli po 5 
rocznie, to w roku 1933 lub 1934 będziemy 
dysponowali 405 000 tonn wielkich krążowni- 
ków. Równa się to twierdzeniu, iż za 5 lub 
6 lat zyskamy wyraźną przewagę nad Wielką 
Brytanią, która — licząc statki gotowe, bedą- 
ce w robocie, a nawet projektowane — będzić 
miała w tym czasie tylko 358000 tonn krą- 
żowników. I nie wszystkiem jest tonnaż. Z 

jątkiem 10, wszystkie nasze krążowniki 
miałyby po 10000 tonn, podczas gdy Wielka 
Brytanja posiada około 40 okrętów, których 
pojemność nie przekracza 5 tonn. Jakó 
potęga ofenzywną, w regularnej bitwie, flota 
nasza przeszłaby w znacznej mierze flotę an- 
gielską*, j 

Oto sprawa jasno postawiona... Lecz 
jakim powodem przypisać tę nagłą potrzebę 
posiadania największej „armady* obecnych 
czasów? Skąd ta gwałtowna chęć „wyraźnej 
przewagi“ nad Anglją?t Niema na to doklad- 
nej odpowiedzi. W kolumnach dzienników 
figurują najbardziej rozmaite powody. Jakieś 
pisemko z Cleveland z całą powagą zawiada- 
mia swoich czytelników, iż chodzi tu o „utrzy- 
manie dobrej siły policyjnej na morzach“, 
podczas gdy „News“ waszyngtońskie podają 
następujące humorystyczne obliczenie: „Ame- 
ryka przedstawia kapitał 400 miljardów do- 
larów, z których 50 miljardów inwestowała 
nazewnątrz: czemże więc jest suma 700 miljo- 
nów dla zabezpieczenia takiógo bogactwa? 
Poprostu: drobną premją asekuracyjną na wy- 
padek wojny“. : | 

Jedno tylko wytłumaczenie, podane przez 
„World“ nowojorski, zasługuje na uwage, ja- 


ko najbardziej zbliżone do prawdy: „Od stu- 


lat wykazało nieraz doświadczenie, jak tru- 
dno jest, zwłaszcza na morzu, osłaniać prawa 


neutralnych podczas wojny. Zużyliśmy nie- 
zmiernego wysiłku dla obrony na*zych praw 


w roku 1915 i 1916, pomimo, iż nie jesteśmy 
ludźmi, których możnaby bezkarnie potrącać. 
Inne państwa neutralne, mniej potężne, mu- 
siały zrezygnować z obrony swych praw... 
Z tego też powodu wielu Amerykanów sądzi, 
iż kraj ich powinien mieć flote przynajmniej 
równą flocie angielskiej — nie jako broń wo- 
jenną, ale jako narzędzie ochronne na wyna- 
dek, zresztą niewykluczony, gdyby Anńalja 
wszczęła jakąkolwiek wojnę, w której Ame- 
ryka zachowałaby neutralność W wypad- 
kach, będących  nieuniknionem następstwem 
każdej blokady, admiralicja angielska o tyle 
tylko liczy się z protestami neutralnych, o ile 
są one poparte przez czynną flote“, 

ą Wytłómaczenie to — powtarzam — musi 
być prawdziwe. Przypadek zrządził, iż w 
chwili, gdy „World“ ogłaszał w New Yorku 
powyższą notatke, pewien ambasador amery- 
kański w przejeździe przez Paryż, powiedział 
mi identycznie to samo: 

„Wy. Francuzi, wierzycie w trwałość nie- 
snasek histórycznych i sądzicie, iż Anglicy 
i Amerykanie, którzy w przeciągu dwóch 
wieków bili się 2 razy, muszą w dalszym cią- 
gu żyć w niezgodzie i walczyć również i w 
tym wieku. Nie, gdy chodzi o Anglo-Saksoń- 
ezyków, nie może to być prawdą. Prawdą jest 
natomiast, iż istnieje u nich nieustępliwość 


doktryny, na której onierają się ich interesy, 


a te interesy mogą.ich ze sobą skłócić. . 
„Amervka. poprzez krótką: swoją histor- 
ję, wyznawała zawsze przekonanie, iż wolność 
morska jest dla niej żpsadą żywotna. Dla tej 
właśnie zasady stoczyła w roku 1812 drugą 
wojnę z Anglją, wojnę ciężką, dwuletnią, w 
której Anglicy zdohyli Waszyngton. Dla tej 


zasady również i pomimo wyczerpania wojną 


z Południowcami, Amerykanie Północy goto- 
wi byli w roku 1865 wypowiedzieć Anglji 


„IONTEG NADWIŚLAŃSKU 


Środa, dnia 22 lutego 1928 r. 
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„Słowo Pomorskie“ skapitulowało na całej linji 


Triumf generała Berbeckiego! Jego zarządzenie względem „Słowa Pomorskiego” 


zaaprobowało całe toruńskie Kupiectwo polskie. 


fMupiectwo potępiło publicznie 


dotychczasową szłodiiwą akcję „Słowa Pomorskiego'* względem osoby marszałka 
Piłsudskiego, jego Rządu i wojska! 


Butna, perfidna, a państwu szkodliwa 
dotychczasowa działalność prasowa . „Słowa 
Pomorskiego“ została obecnie publ'cznie na- 
pietnowana przez całe polskie kupiectwo mia- 
sta Torunia, - : 


„Deklaracja, jaką złożyło kupiectwo toruń- 
skie na tęce gen. Berbeckiego, jest ostatecz- 
nem napiętnowaniem przez resztę społeczeń.- 
stwa pomorskiego tak chełpliwie z poniże- 
niem godności narodowej, prowadzonej akcji 
antypaństwowej przez „Słowo Pomorskie" i 
jego szkodliwych redaktorów! 


Nareszcie zwyciężyła i 
prawda! 


P. gen. Berbecki może być dumny ze swe- 
go stanowiska, zajętego wobec tej niecnej i 
antypaństwowej działalności mieniącego się 
być „narodowo-katolickim organem „Słowa 
Pomorskiego“, które p. Generał, tak stanow- 
R i konsekwentnie doprowadził do zwycię: 
stwa. : | 


Po napiętnowaniu tej szkodliwej dzialal- 
ności, przez Sąd Okręgowy w Toruniu, w mo- 
tywach wyroku sądowego, skazującego red. 
"Wojdęra na 6 miesięczne więzienie, przyszfa 
obecnie kolej ma publiczne napiętnowanie 
przez społeczeństwe polskie! 


Oto w związku z wydanym ostatnio pauf- 
rym zaleca, niepopieranie tych wszystkich 
podwładnych mu formacji i oddziałów, w któ- 
rem zaleca, niepopieranie tych wszystkich 
pism kupieckich i przemysłowych, które ogła- 
szają się w „Słowie Pomoórsk em*, a to jako 
w dzienniku, wrogo usposobienym zarówno 
do Rządu, jego szefa i Ministra Spraw Woj- 
skowych Marszałka Józefa Piłsudskiego i 
wojskowości na terenie D. O, K, VIII o czem 
przed tygodniem pisaliśmy, a na co „Słowo 
Pomorskie“ strasznie się „oburzało* — zjawili 


zatriumfowała 


się u p. generała Berbeckiego w dniu 16 bm: 


delegaci Związku Kupców Chrze'cijańskich 
w Touniu w osobach p.p. Januszkiewicza, 


Kepczyńskiego i innych, którzy oświadczyli 
Go nastepuje: 
„Oświadczamy p. Generałowi, że Zwią- 

„zek Kupców Chrześcijańskich jest z ca- 

„łem uznaniem dla rządu Marszałka Pil. 

„Sudskiego, za ogromną pracę, jaką rząd 

„jego okazał dla handlu i; przemysłu pol- 

„skiego, a w szezegóiności dla Pómorza, 

„wobec czego oświadczamy dalej, panie 

„Generale, że z upoważnienia wszystkich 

„kupców w Toruniu, zażądaliśmy 9d re- 

„dakcji „Słowa Pomorskiego“ kategoerycz- 

„hej zmiany dotychczasowego jej stano- 

„wiska wobec rządu Marszałka Piłsud. 

„skiego i władz wojskowych. Redakcja 

„Słowa Pomorskiego“ zaręczyła nam 

_ „zmianę dotychczasowego tonu, w swoich 

„wycieczkach w stosunku do Marszałka 

„Piłsudskiego į to od dnia dzisiejszego. 

„My reczymy, panie Generale, że Redak- 

„cja „Słowa Pomorskiego“ pod naszym 

„wpływem, faktycznie przyrzeczenia do- 

„trzyma, gdyż w przeciwnym razie 

„oświadczylibyśmy Redakcji „Słowa Po- 

~ „morskiego, że wszyscy kupcy w Toru- 

„niu, nie chcą iść przeciw porządkowi we- 

„wnętrznemu państwa, i niechcąc wyste- 

„pować przeciwko Marszałkowi Piłsud- 

„skiemu, jego zarządowi i wojsku wystą-. 

„pią przeciw „Słowa Pomorskiemu* re- 

„presyjnie,*!! : 

Jak więc widać z powyższego oświ id 
czenia, tak poważnego odłamu społeczeństwa 
toruńskiego, akcja „Słowa Pomorskiego“ tak 
butnie i perfidnie prowadzona na swo'ch ta- 
mach, została napiętnowana jako szkodliwa, 
z którą żaden prawdziwy Polak-katolik nie 
solidaryzował się i nie solidaryzuje. 

O tem całe społeczeństwo pomorskie win- 
no pamiętać, zwłaszcza, w obecnej kampanji 
wyborczej — jakiemi to szkodnikami własne- 
go państwa jest „Slowo Pómorskie* — jego 
rędaktórzy i ludzie około nich się grupujący 
i przez nieh polecani, 


ESS WSAD ATE GE PRETEC PORZ PGA ES KRAZY 
Godzina duchów nadeszła dla Endecji. 


Strasza ich we Śnie i na jawie. 


Toruńskie „Słowo* zamieszcza w numerze - 


z dnia (już!) 19-go b. m. sprawozdanie z wie- 


cu, odbytego w dniu ll-go b. m. w Świeciu. 
Biuletyny przedwyborcze „Słowa Pom.* są 


— 60 do wiarogodności — prawie że lepiej pì- 
sane od tychże wydawanych przez Niemcy 
podczas wojny światowej, W sprawozdaniu 
tem pisze „Słowo“: „Po przemówieniu dema- 
gogicznem (!) p. Grobelnego, do dyskusji zgło- 
sił rię socjalista, po którego przemówieniu 


socjaliści poczęli śpiewać międzynarodówkę*! 


Najlepszym dowodem wartości tych biu- 


W a a ma SO M REKEUSEZE 


Taiemnicze okręty niemieckie. 

Londyn, 19. 2. W kołach marynarki wojennej 
wielką nieufność budzą tajemnicze wydatki rządu 
Rzeszy na zbrojenia morskie. Fachowiec mary- 
varki angielskiej pisze w „Daily Telegraph", że 
rieproporcjonalnie wielkie wydatki Niemiec na 
bndowę floty wojennej świadczą o tem, iż Niem- 
cy wynalezli w dziedzinie marynarki nowy rodzaj 


letynów oraz prawdziwości ich, to fakt, że 
p. Grobelny w Świeciu w dniu tym, ani kiedy- 
indziej nie był. Tak tak — godzina duchów . 
nadeszła i prześladuje biedną endecję we śnie 
i ną jawie. 

. Obawiamy się, że w miarę zbliżania się 
dnia wyborów, ich rozstrój nerwowy będzie 
wżrastać i potrzeba ulokowania pismaków 
z „Śłowa* na stałe w Świeciu stanie się ko- 
niecznością. Będą mogli wówczas twierdzić 
o niepodzielnem władaniu tej placówki — tak 
pożytecznej dla 24-ki. 


broni wielkiej skuieczn ści ktory mimo, że nie 
wymaga dużych statków, jednak pochłania ul- 


;brzymie sumy. gdyż nowo planowany pancer- 


nik niemiecki, będzie kosztował znacznie więcej 
aniżeli nowy angielski krążownik pojemności 
10.0006 ton. 


| ——— 


trzecią wojnę, dlatego też w roku 1871 podni- 
sany został nowy traktat. Dla tej zasady 
w roku 1915/16 naraziliśmy się na najprzy- 
krzejsze starcie z narodem, który miał stać 
się naszym sprzymierzeńcem. "Tę właśnie za- 
sade chc'ał prezydent Wilson wpisać w roku 
1919 na pierwszej stronie Traktatu Wersal- 
skiego i byłby tego dokonał, gdyby Lloyd Ge- 
orge nie był poprzednio podszedł p. Clemen- 
ceńu. Tej zasady jesteśmy zdecydowani bro- 
nić za każdym razem, gdy w Europie lub Azji 
wybuchnie pożar... Już od całego wieku nie 


możemy -na tym punkcie pogodzić się z An- 
glją Prawdopodobnie nie pogodzimy się ni- 
gdy. Otóż, skoro jesteśmy narażeni na dy: 


w jakiej je usłyszałem. Wyjaśnia ono wiele 
rzeczy. Wyjaśnia mianowicie. iż podczas, 
gdy głośno mówi się o rozbrojeniu morskiem, 
prezydent Coolidge domaga się od kongrasu 
amervkańskiego 700 miljonów dolarów na bu- 
dowę wiekszej ilości krążowników. 

Przed porozumieniem=się co do rozbroje- 
nia jlotyli morskich, poruszanych zapomocą 
zasad, trzebaby porozumieć się eo do rozbro». 
jenia zasad, poruszających te flotylle. | 
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Str. 4 
Na froncie przedwyborczym. 


GONIEC NAPWIŚ 


Zwycięstwo Katolickiej Unii Ziem Zachodnich 
w Starogardzie. 


(Oà specj. koresp. „Gońca Nadwiśl.*) 


Frzy wypełnionej. po brzegi sali odbył 
się wczoraj w Starogardzie wiec Katolickiėj 
Unii Ziem Zachodnich pod przewodnictwem 
p. Pilara, 

W wiecu tem wzięło udział przeszło 1000 
osób. Po szczegółowych przemówieniach refe- 
rentów Katoliekiej Unji Z. Z. panów: Szezę- 
spego, Jóźwiekiego, Myśłińskiego i wielu in- 
nyek, zebrani wnieśli głośny okrzyk na cześć 
Marszałka Piłsudskiego i jego Rządu. 


Opozycja ze strony socjalistów nie odnio- 
sła skutku, aczkolwiek była dość silną, Wiec 
ndał się w całej pełni. 

Przy końcu wzniesiono okrzyk na cześć 
Rządu i Katolickiej Unji Ziem Zachednich. 

Odśpiewaniem „Boże, coś Polskę* zakoń- 
czeno więc. * 

bliższe sprawozdanie zamieścimy w na- 
stępaym numerze „Gońca*. 


Pracownicy pańsiwowi i samorządowi 


za Katolicką Unią 


W niedzielę, dnia 4 lutego odbyło się ze- 
branie przedstawicieli organizacyj urzędni- 
czych oraz urzędów państwowych, celem u- 
tworzenia Komitetu wyborczego urzędników. 
Zebranie zagaił wiceprezes Pomorskiej Izbv 
Skarbowej p. Solman, wskazując na wyniki 
pracy obecnego Rządu tak w dziedzinie go- 
spodarczej jak i na arenie międzynarodowej. 
nawołując zebranych do utworzenia komitetu 
wyborczego urzędników państwowych i ko- 
munalnych, który zajałby się akcją wyborczą 
wśród urzędników państwowych i komunal- 
nych dla poparcia tych stronnictw, które ©- 
twarcie popierają Rząd Marszałka Piłsuds- 
kiego i dążą do ścisłej współpracy z nim. Ta- 
ką listą na naszych ziemiach jest lista nr. 30 
„Katolickiej Unji Ziem Zachodnich“. W ob- 
szernej dyskusji zabierali głos pp. Gabryno- 
wicz. Porębski, Stoszko, Kapera, Wawrzyn- 
kowski, Józefowicz i Szumski. Zdania były 
podzielone, większość wypowiedziała się za 
poparciem listy nr. 30 „Katolickiej Unji 
Ziem Zachodnich“, jako listy wyraźnie popie- 


Ziem Zachodnich. 


rającej Rząd i łączący największe ugrupowa- 
nia społeczne na terenie Pomorza. 

Następnie utworzono Komitet Wykonaw- 
czy do którego powołano po jednym przedsta- 
wieielu z każdej dykasterji wzgl. organizacji 
w nast. skladzie: p. Solman, przewodniczący, 
p. Gabrynowicz zast. przewodniczącegc pan 
Walincwski. sekretarz i pp. Porębski, Stosz- 
ke, Wawrzynkowski i Gołecki jako ławnicy. 

Komitet upoważniono do kontynuowania 
dalszep akcji wyborczej. 

VEBE EEIE PERO EPT TTJA KE WY. TY ZOE TE TOE LT EE 


Zamiast syna 2 tys. złotych. 


Zakopane, 0, 2. Niezwykła i oryginalna hi- 
storja zdarzyła się onegdaj w Zakopanem. Dwu- 
dziestokilkoletni Andrzej QGąsienica-Daniel. syn 
bogatej gaździny, zamierzał się pobrać ze znacznie 
uboższą od siebie dziewczyną. co nie wzbudzało 
zbytniego entuzjazmu u jego matki. Mimo to 
ślub został w dniach ostatnich wyznaczóny. Na 
uroczystość zaproszono licznych gości, a rodzice 
panny młodej przygotowali sowite przyjęcie. — 


YCIE GO$POPARC FE 


Bilans handlowy za styczeń b, r. 


Według tymczasowych obliczeń Główne- 
go Urzędu Statystycznego, bilans handlowy 
za miesiąc styczeń 1928 roku przedstawia. się 
jak następuje: 

Przywieziono ogółem 354 000 tonn, war- 
tości 271 166 000 zł., wywieziono zaś 1790754 
tonn, wartości 218 437 000 zł. Wobec zwiększe- 
nia się wywozu o 3006000 zł. i zmniejszenia 
się przywozu o 4173000 zł., bierne sałdo bi- 
lansu handlowego zmniejszyło. się do 
52 729 000 zł. 

Z ważniejszych zmian zaznaczyć należy 
w przywozie znaczne zmniejszenie w grupie 
artykułów spożywczych, spowodowane 
zmniejszeniem przywozu zbóż, ryżu i niektó- 


Przepisy budowlane. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady 
Ministrów uchwalony został projekt rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
przepisach budowlanych. 

Zgodnie z tym projektem zwiążkom ko- 
munalnym przysługuje prawo ustanawiania, 
między innemi, przymuśu połączenia nieru- 
chomości z fniejska siecią wodociągowo-kana- 
lzacyjną, na drodze wydania t. zw. przepi- 
sów miejscewych, które ze względu na swą 
doniosłość winnv być zatwierdzone przez Mi- 
nisterstwo Robót Publicznych w porozumie- 
niu.z Ministerstwem Spraw Wewn., 

Przepisy powyższe. nie dotycza 7 miast 
polskich z Lublinem i Radomiem na czele, 
które pierwsze w Polsce niepodległej wystą- 
pily z inicjatywą zaciagnięc'a większych po- 
życzek zagranicznych dla wykonania inwe- 
stycji wodociagowo-kanalizacyjnych, wzelęd- 
nie innych zdrowotnych. Dla tych s'edmiu 
miast uchwalono rozporządzenie odrębne, na 
podstawie którego przymusowe połączenie 
nieruchomości z siecią wodociagowo-kanaliza- 
cyjną winno nastąpić najpóźniej w ciągu 2 


rych artykułów kolonialnych. Zmuiejszył się 
także przywóz rud, chemikalji organiczny cb 
i środków komunikacji. Poważniejsze zw. ęk- 
szenie wykazuje grupa chemikalji nieorgani- 
cznych, spowodowane wzrostem nawozów 
sztucznych, dalej maszyn, oraz materjałów i 
wyrobów włókienniczych. 

W wywozie natomiast podkreślić należy 
wzrost eksportu węgla i koksu, przetworów 
ropy, zwierząt żywych, produktów zwierzę- 
cych i materjałów włóknistych. Poważniejsze 
zmneijszenie wykazuje grupa artykułów spo- 
żywczych, przyczem głównie zmniejszył się 
wywóz jaj, zbóż strączkowych i chmielu, 
wzrósł natomiast wywóz masła, mięsa i cukru. 


lat. Dzieki temu ludność tych miast uzyska 
w najkrótszym czasie czystą wodę i hygieni- 
czne warunki bytowania, z drugiej zaś streny 
miasta powyższe przez powiększenie produ- 
kcji wody będą mogły prowadzić zakłady wo- 
dociągowo-kanal'zacyjne bez większego defi- 
cytu i regularnie pokrywać raty amortyzacyj- 
ne z tytułu zaciągniętej pożyczki, 


Przepisy przewozowe. 


Ministerstwo Komunikacji wydało dru- 
kiem ujęte w całość wszystkie przepisy prze- 
wozowe, obowiązujące na P. K. P. Przenisy 
te"zawierają zarządzenia, dotyczące taryf. o 
płat przewozowych i t. p., nietylko w ruchu 
wewnętrznym, lecz także w tranzyc'e i w ko- 
munikacji bezpośredniej z ościennemi puń- 
stwami. 


Stan bezrobocia bez zmiany. 


Według danych Państwowvch Urzędów 
Pośrednictwa Pracy za czas od 4 do 11 lutego 
b. r.w P. U. P. P. zarejestrowanych było 
181.229 bezrobotnych, w tem 38503 bezrobot- 


LANSKI“ środa, dnia 22 lutego 1925 1. 
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Wielkie było zdziwienie wszystkich. gdy po dłu- 
giem, bezskutecznem oczekiwaniu na pana imiode- 
go, zjawił się posłaniec od jego matki oświadeza- 
Jac, że ona syna nie puści, ale przysyła 2000 zł, 
żeby się goście mogli zabawić. Jak się okazało, 
energiczna matka zamknęła syna w piwnicy unie- 
możliwiajac odbycie ślubu. Nie wiadomo jednak, 
czy środek ten okaże się skuteczny i na dalsza 
metę, 
CAEP I 


"Tabela 


wygranych loterii fantowej legii inwa- 
lidów Wois< Po:skich. 
(Ciąg dalszy.) 
38130 41 52 65 73 


26 29 37 48 47 60 68 .72 974 81 .82 


88 84 92 9639801 2 7 8 14 n 41 
91 54 57.65 69 77 82 98 99 102 Ł09 
18 26 39 46 64 75 980 94 200 10 17 


48 62 72 76 81 84 IL 


15 36 41 52 69 9% 718. 38 50 
(Dokończenie nastąpi.) 


nych kobiet. W stosunku do poprzedniego ty- 
godria sprawozdawczegv bezrobocie zmniej- 
szyło się o 225 osób. Znaczniejsze zmniejsze- 
nie kezrobocia nastąpił» w okręgach: War- 
aN o 817 osób, Lwów o 234, Dronobycz a 


Pod polską banderą. 


Nasza morska eskadra handlowa w ostat- 
nich swych rejsach odwiedziła następujące 
porty zagraniczne, „Poznań* od 10 bm. wy- 
ładowuje w Rouen 2505 tonn węgla, przy wie- 
zionego z Gdańska, „Wilno“ przybył z Gdvni 
do Narrköpirg i wyładowuje 2728 tonn wẹ- 
gla, „Katowice“ od 13 bm. ładuje w Gdyni 
węgiel do Szwecji, „Toruń“ wyładowuje w 
Sztokholmie 2718 tonn węgla, przywiezione- 
go z Gdyni, „Tczew* ładuje w Gdańsku 100 
tonn zboża i 220 sążni drzewa do Rotterdamu, 
z Rotterdamu uda się do Antwerpii. gdzie 
przyjemni+ ładunek 50 tonn tytuniu i 650 t: 
tomasówki. ..Warta* po wyładowaniu węgla 
w Katanii (Włochy) odwiedził szereg poctów 
na morzu Śródziemnem (Sfax, Bone, Oran, 
Nemours i ('asablansa) i przyjął ładunek 2 350 + 
tonn fosfatów, 503 tonny tytoniu, 200 torn 
trawy morskiej i 42 tonny korka (razem 3 695 
tonn ładunku) i obeenie znajduje się w drodze 
powrotnej do Gdańska. 


Z siełdy. (A. W3 


ZIEMIOPŁODY. 

Poznań, 20. II. Płacono za 100 kg. loco stacja 
załad. Żyto 39—40. pszenica 4550—4650, mąka żyt- 
nia 65 proc. 58, 70 proc. 56,50, pszenna 65 proc. 
65,50—69,50. Reszta bez zmian. Usposobienie spo- 
kojne. 

A Warszawa, 20. II. Żyto kongresowe 116 ft. 39.25, 
jęczmień kongresowy 112 ft. franco Warszawa 
41,75, tendencja spokojna. 


WALUTY. 
Warszawa, 20. IT. Dolar urzędowo 8.88, PAC 
nie 8.58%, Tendencja utrzymana. 
DEWIZY 
Warszawa, 20. IL. Belgja 13415, Holandja 338.40, 
Londyu 434614, Nowy Jork 8.90, Paryż 3505, Pra- 
ga 26.41, Szwajcaria 14152%;, Włochy 47.26. 
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GONIEC NADWIŚPLANSKT* Środz, dnia 22 lutego.1928 r. 


Wiadomości z Tucholi 


(Od wł. koresp. „Gońca Nadwiślańsk.*) 


Tuchola, 19 lutego. 

— Wielkie zwycięstwo K. Unji Z, Z. W sobo- 
tę, dn.'16 bm., o godz. 18 odbył się w sali Browaru 
wielki wiec przedwyborczy Kat. Unji Z. Z. Sala 
była zapełniona zwolennikami Unji. Wiec zagaił 
prezes Kom. Miejscowego, p. Augustyński, udzie- 
dając głosu p. Szczęsnemn.- Mówca  zobrazował 
dzieje Palski ostatnich czasów i wykazał olbrzy- 
mie postępy we wszelkich dziedzinach życia za 
rządów Marszałka Piłsudskiego. Ze spokojem wy- 
głoszone przemówienie, poparte głęboką znajo- 
mością przedmiotu, podobało się ogólnie. Mówceę 
nagrodzono rzęsistymi oklaskami. 

Jako drugi przemawiał p. Mroziński. Wznió- 
słszy okrzyk na cześć Marszałka, mówca rozprawił 
się nasamprzód z tymi wszystkimi, którzy zamęt 
szerzą na Pomorzu, którzy, nie zważając na gro- 
żące niebezpicczeństwo ze strony Niemców, wy- 
stawiają warcholskie listy, Dostało się przy tej 
okazji ku uciesze wszystkich zebranych także p. 
Prylowi, będącemu również ną wiecu. W dalszym 
ciągu uzasadnił p. M. z wielką swadą postępowa- 
nie obecnego rządu oraz wykazał, jak wielkie 
znaczenie posiada na Pomorzu Unja. Na zakoń- 
czenie wzniósł p. M. okrzyk na cześć Unji, który 
to okrzyk podchwycili wszyscy obecni i powtó- 
rzyli go z entuzjazmem kilkakrotnie. 

Z kolei przemawiał p. Jasiński, W pięknie u- 
jętym referacie nawoływał do zastanowienia się 
` i głosowania na tę listę, która naprawdę jest li- 


stą zdrowego rozsądku, która daje gwarancję, że 
jej przedstawiciele mają przyszłość Polski na 
oku. a nie żerowanie tylko na jej żywem ciele, 

Po przemówieniach otworzóno dyskusję. Nie 
wiadomo, czy przeciwników politycznych nie było 
w sali, czy też nie mieli odwagi przeciwstawić 
swych poglądów zdrowym poglądom mówców — 
dość, że nikt z opozycji nie zabrał głosu. Przema- 
wiali jedynie przedstawiciele Unji óraz p. Krau- 
se, nasz rodak, przybyły z Niemiec. Ostatni ubo- 
lewał w rzewnych słowach nad rozdrobnieniem 
społeczeństwa na Pomorzu i wskazywał, że z tego 
ogromnie się cieszą Niemcy. Zakończył prośbą o 
zgodę i miłość Ojczyzny. Przemawiał także p. 
Jączkowski jako przedstawiciel robotników. W 
jędrnych słowach wykazywał, że dotychczas tu- 
maniono robotnika. Jedyną nadzieję pokładają 
robotnicy w Marszałku Piłsudskim. Z Nim powin- 
ni pójść wszyscy. 

Jako ostatni mówił b. poseł p. Nowieki. Rze- 
czowe wywody przypadły wszystkim do przekona- 
nia — to też gdy wzniesiono pod koniec okrzyk 
na cześć Marszałka i Unji — okrzykom nie było 
końca. 

Wczorajszy wiec jest wielkim triumfem K. 
Unii Z. Z. Społeczeństwo tucholskie wykazało, 
iż jest politycznie dojrzałe, że nie da się chwycić 
na lep pięknych słówek opozycji, że popiera to 
stronnietwo, którego celem jest dobro Polski. 


Wiadomości z Pomorza. 


` RADZYN, 
~ Zmiana własności. Gospodarz Tauplin, op- 
tant, sprzedał swoje 120 morgowe gospodarstwo 
w Zielnowie za 78000 zł. pewnemu rolnikowi z b. 
Kongresówki.  Przewłaszczenie już nastąpiło. 
Zielnowo; przed wojną twierdza niemczyzny, jest 
obecnie już w połowie spolszczone, 


KARTUZY. 

— Bandyci grasują po drogach, e AU nie 
przebrzmiały echa bandyckiego napadu na dro- 
dze pod Grndziądzem — na powracającego do do- 
mu spokojnego obywatela, kiedy znowu dochodzą 
Las wieści o zupelnie podobnym wypadku, jaki 
miał miejsce dnia 18 bm. pod Kartuzami. 

Oto dnia tego wieczorem powracał rowerem 
z Kartuz do domu do Czepkowa, tamt., mistrz rze- 
źnicki Władysław Szczęsny. W odległości 2. km. 
za Kartuzami, trzech niezńanych bandytów, u- 
. zbrojonych w kije i noże napadło jadącego na dro- 
dze Szczęsnego. Napadnięty przez chwilę bronił 
się jednak w końcu uległ przemocy i pod razami 

pałek padł na ziemię, Wówczas bandyci związali 


go sznurami i zrabowali mu gotówkę w kwocie 
3010 złotych, jaką posiadał przy sobie, poczem zbie- 


- gli, pozostawiając ną drodze związaną ofiarę — 


własnemu jej losowi. 

Dopiero przejeżdżający gospodarz Hinz z Ko- 
pryczyna, znalazłszy porzuconego i skrępowanego, 
uwolnił go z więzów, | 

Zawiadomiona o wypadku policja parządziła 
pościg za bandytami. 

Czy tylko jednak skutecznie? I czy to położy 
kres dalszym tego rodzaju napadom? 


a o 


Radio „ Prośram. 


Wtorek, 21 lutego 1928 m - 


WARSZAWĄ. — 12. Czas, kom. lotn.-meteor., hejnał 
z Krakowa, nadprogram. 15—15.20 kom. meteor., go- 
spod., nadprogr. 16—16,25. Odczyt „/deologija mor- 
ska”. 16,25—16,40. Nadprogram i kom. 16.40-—17.05. 
Odez. „Sport kobiecy w r. 1927 w Polsce”, 7,20-—17,45. 


Odczyt „Jak powstają perły”. 17,45. Koncert kame- 
ralny. 19,05—-19,15. Kom. roln. 22,30—23,30. Muzyka 
taneczna. 


POZNAŃ. — 19,15. „Trubadur“ opera Verdiego. 
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Zgon zasłużonego obywatela. 


Ś. p. Edward Nepros, prezes Tow. Ake. Fry- 
deryk Puls, zmarły w ubiegłym tygodniu w War- 
szawie, był osobistością o indywidualności wyjąt- 
kowej, nie znającej dla życia i ludzi innej mia- 
ry, jak tylko serce i uczucie. Sercem żył i sercem 
ludzi pojmcwał. Świadczy o tem całe Jego życie, 
Obdatrzeny wraźliwą duszą artysty, poświęcał swe 
uzdelnienie i pracę z calem umiłowaniem dla Sp. 
Ake. Fryderyk Puls. — Jak cennym wynikiem był 
Jego jasny, czysty charakter w działalności Za- 
rządu, — jakim łącznikiem pomiędzy pracowni- 
kami i podwładnymi, świadczy o tem trzydziesto- 
pięcioletnia praca Jego na stanowisku kierowni- 
ka. Dodatnia ta działalność odbiła się na cało- 
kształcie firmy. bo w każdej dziedzinie życia je- 
dnostka zacna i jąsna jeno czysty i jasny ślad 
za sobą pozostawia. Nie spełnił obowiązku swego 
ten na ziemi, kto po sobie śladów wzniosłej pracy 
dla potomstwa nie zostawił. Żył On sercem. Od- 
czuwał potrzeby tych, z którymi związał Go za- 
wód i walka doczesna, pojmował sercem ich po- 
trzeby i bez wykładów uczył, jak żyć i jak pra- 
cować należy, aby nie zboczyć z drogi obowiązku, 
Uczył w myśl zasady tak krótko, atak niezrówe 
natie treściwie ujętej przez jednego z wieszezów 
naszych: Czyń każdy w swojem kółku, co każe duch 
boży, a całość sama się złoży. 

Po założeniu Związku Przemysłu Perfumeryj- 
nego w Polsce ś. p. Edward Nepros został wybra: 
ny na prezesa Zarządu i na tem stanowisku wiel- 
ce się przyczynił do obrony interesów i poprawy 
przemysłu perfumeryjnego, 

Ś.p. Edward Nepros ma i zasługi na polu kul- 
tury narodowej, jako właściciel cennych zbiorów 
polskich z wieku XVIII i XTX, bogatej bibljoteki, 
jedynej w Polsce kolekcji zabytków wojennych, 
marek pocztowych i słynnych nawet poza grani- 
cami Polski — zbiorów minjatur. 


są 


RZN 


= Nr. 4 „Świata Kobiecego” przynosi artykuły: WŁ. 
Witwicki: Antypatja; Dwie wiosny; I, |abłowska: 
Uśmiechnij się; Miss Megan Loyd George: W obronie 
współczesnej panny; K. Alberti: Rokokowa Pani; J. 
Kilian Stanisławska: O miłości do zwierząt: A. Wyle- 
żyńska: Nad srebrnem morzem; Czesław J. Kozłowski; 
W łódce; St. Dizier: Tragedja Maksa Lindera; J. M.: 
„Ciekawy wywiad; Kronika: Dalcroze w Polsce -= War- 
szawski bal mody — Służba obowiązkowa kobiet w Buł- 
garjij To i owo; Gentleman: Coś niecoś dla panów; 
*Eieb: Pielęgnowanie tłustej cery; Iza Glinka: Przyszłe 
matki, koresp. o modzie; Z. Kulczycka: -Kurs trykotare 
stwa; Kącik praktyczny; Towarzystwo: Dobrą Gospo- 
dyni itd. Pełne wdzięku modele sukien wieczorowych, 
popołudniowych, codziennych i do pracy, dla przyszłych 
matek i dla chłopczyków. Roboty ręczne, tablica wzo- 
rów. Okładkę tytułową proj. Ksawery Koźmiński, Pa» 
ryż: " 


STANISŁAW JASIŃSKI. 


0 nasze morze i nasze ziemie... 


(Dokończenie.) 


_ Uezvcio żalu się wzmaga i wzmoże się je- 

szcze. jeśli wśród pewnych sfer potoczy się 
radal „przezornceść na przyszłość“ zaścianko- 
wem partyjnictwem i troską o kramik i mie- 
czek pomorski, zamiast o Polskę i jej Pomo- 
rze. 
; Pokolenie nasze zejdzie do grobu z pięt- 
nem ciężk'ej winy, popełnionej wobee owej 
rozełośnej sprawy dostepu Polski do morza, 
która grzmiały przez lata wojny obie pólkule 
ziemi. 

Mogliśmv byli może rawct pomimo in- 
tryg argielskich odzyskać w r. 1918 Gdańsk i 
zatokę gdańska, maiae za sobą nowage Ame- 
ryki, wspólny z nami interes Francii i siłę 
moralra hasła. którem żyła ententa. Na na- 
szem miejscu każdy żywctny naród nie dałby 
sobie ze lrmotewać wybrzeża i portu. które 
przez setki lat były raszą legalną własnością. 

Czy możemy schie wyobrazić, żeby. taki 
gwalt dali na ssbe popełnić Czesi, ci Czesi, 
którzy wywalczyli sobie chce językowo i etno- 
graficznie terytorja? 

Dnia 19 marca 1919 r., gdy międzynaro- 
dowa komisia Juliusza Cambona notownła je- 
dnoselośnie „Gdańsk dla Polski“. powinna była 
Polska drżeć. jak wstrzęsienie ziom . Caly kraj 
winien by? zomienić sie w jeden wielki krzyk, 
o wykonanie tego aktu sprawiedliwości. Trze- 
ba bylo przedstawić nastrój, iak przed w” bu- 
chom i wszczeciem nowego zarzewia niens- 
koiu w Eurorie, Trzeba. było mieć. wściekły 
temnerament Serbów tych bohaterskich świ- 
niopasów*. którzy dla wielkiej +ze zy ryzy ko- 
wali państ wo!... 


"Tymczasem pen brito w Polsce? 

Oto gdy wojsko Rzeczypospolitej wień- 
czyło zwycięstwa na polach chwały, to społe- 
czeństwo i seim ustawodawczy zdobyli się na 
półtora prelekcji i tuzinkowy wiee w krakow- 
skim „Sok 

„Tak w glądał żywiołowy krzyk społe- 


„czeństwa polskiego życie! 


Społeczeństwo. którego n:zywódeom poli- 
tycznym brakowało często elementarnych wia- 
domości o własnem wybrzeżu morskiem, nie 
bvło przygotowane do wielkiej chwili uchwa- 
ły międzynarodowej komisji Cambona i nie 
umiało jej poprzeć | wyzyskać. 

Tymczasem winno się było ryć w polskich 
duszach niezłomne przeświadczenie, że skarbu 
wybrzeża morskiego tylko z życiem wolno 
ustąnić. jeśli chce bvć pelnym. narodem! 

Tego nie było — to się nie stało! 

Polska, ta Polska. która dla zadakumen- 
towania żywotności swoich pergaminów z Ho- 
rodła. zdzierała koronę z czoła synów Wasi- 
lowych. Polska w chwili rostrzygania śię lo- 
rad morza polskiego urządziła wiec w „So- 

ole. - 

Na szeżęście czyn rodzi się z idei... Jeżeli 
nasza krzywda pomorska ma być powetowana 
przy następnej okazii, to trzeba ją wprzód 
wszczep'ć w duszę zbiorową narodu. 

Ale czy wszczenienie to rychło nastąpi? 

Bo i czerwoni i biali, socjaliści i i wszech- 
polacy, umiarkowani w robocie i nieumiarko- 
wani we wrzaskach, wszyscy, jąk się oni tam 
nazywają i na jakichkolwiek stołkach sejmu 
czy senatu siedzą, żrą się jak psy. o niezawod- 
ny sposób uszcześliwien'a Polski według tego, 
lub innego fasonu partyjnego, a na taki dro- 
biaze. jak kwestja polskiego wybrzeża mor- 
skiego na Pomorzu — nie maja czasn! 

-'Tvmczasem wobec groźnych dla nas po- 
stulatów dzisiejszych Niemiec, pretensje na- 

| 


sze do wybrzeży Bałtyckich muszą być pogłę- 


bione, rozszerzone. otwarte i rozgłośne. 
Gra winna być aeiio natychmiast — i 
to w całej roze 'agłośc 

Naszym dowi starym i bezeennym 
brzegiem bałtyckim obdzielono nas — jak wi- 
„dzimy — przy nowem regulowaniu granie 
Europy skąpo i niesprawiedliwie, 

Państwo o 30 miljonael ludności, którego 

wschodnio-południowe granice sięgają siedzib 

rumuńskich. a więc nieomal bałkańskiego pół- 
wyspu. wydzielono jakby ma żart k'elkadzie- 
siąt kilometrów morskiego wybrzeża, którego 
mieliśmy przecież za starej Rzeczypospolitej 
więcej niż dwa razy tyle. 

Musimy i powinniśmy dążyć do tego, aby 
kiedvś nasz brzeg morski pomnożyć. 

Należy unikać starego błedu. iaki już raz 
ponełniliśmy. błędu któremu w ztacznej miee 
rze zawdzięczamy to, że w r. 1919 utr: ielliśmy 
Gdańsk. że m'anowicie dażąc calv ciag IX 
w. do restytucji państwa j utrwalające te dąż- 
ność w Świadomości pokoleń, zaniedbałliśroy 
zupełnie wszczepić w tę świadomość i utrwa- 
lić poczucie. że Polska jest także i przede- 
wszystkiem nad morzem Bałtyckiem. 

Dziś trzeba wpajać i to od zaraz w Świa- 
domość młodego przedewszvstkiem pokolenia. 
tego eo po nas dalej bedzie kształtować losy 
Polski. że po słuszności nasz brzeg norskt to 
nie tylko ten wykrojony w Koryvtarzu pol- 
skim, ale i ten, który prócz Gdańska. winien 
być odzyskany i rozszerzony ku zachodowi. 
poza granice dziś ujścia Piaśnicy. na wybrze 
że plemiennie naszej z emi leborskiej... 

EJ + > 
Cytaty czerpałem z dzieł: Antoniego Cholo 
niewskiego. Lndwika Stasiaka i Stefana Żerom- 


skiego. > 
Źródło zaczerpnięte z dzieł: Nicderlego, Bor 


guslawskiezo, Beniowskiego i Szujskiego, 
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_„RONTEC NADWIŚTANSKI* Środa, dnia 22 lutego 1928 r. 


KRORIMA GRUDZEAADZKA 


W dniu imienia vins<u,Cizny; 
Dziś: Wtorek, KE 'eonorze. 
Jutro: Sroda, Małgorzacie. 


Wschód słońca godz. 6 m. 38. Zach. godz. 4 m. 1. 
Wschód księżyca godz. 8 m 4 Zach. 6 m. 43. 
Teatr Miejski. 


— DZIŚ W TEATRZE ZAPUSTY. Jak przy- 
stało teatr tradycyjnie żegnać będzie we wtorek 


uchodzący karnawał a żegnać będzie pod znakiem. 


humoru, tańca i śpiewu znakomitej rewji „Gru- 
dziądz szaleje“, która ogólnie podobdła się tak, 
że na niedzielnych dwóch przedstawieniach tj. 
popołudniu i wieczorem zabrakło biletów. 


— Dziś więc poraz czwarty „Grudziądz szaleje“ 
z% udziałem baletu „Cassana*. W tej znakomitej 
rewji wszystkie numery są oklaskiwane rzęsi- 
ście, a publiczność bawi się wyśmienicie, najwięk- 
szem powodzeniem cieszy się numer „Panienki z 
Pomeranji*, które rozdają publiczności mydło, 
perfumy itp. kosmetyki, Pozostałe bilety w cenie 
od 1—4 zł nabywać można w dziennej kasie. Abo- 
nament ważny bezprocentowy. 


— CZWARTEK PREMJERA. Afisz zapowia- 
da tragedję Juljusza Słowackiego „Mazepę* z u- 
działem pp. Zbierzowskiej, Mrowińskiej, Baya- 
Rydzewskiego, Zięciakiewicza, Rymszy Koziołkie- 
wicza, Kisielewskiego, Fiszera, i innych oraz Tań- 
skiego, który zarazem reżyseruje to wiekopomne 
dzieło. Sprzedaż biletów rozpoczęta w cenie od 
1—4 zł. Abonament ważny procentowy. 


— PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY. 
Po szeregach sztuk z repertuaru poważnego Dy- 
rekcja w nadchodzącą sobotę dała na repertuar 
krotochwilę pełną humoru, a dostępną dla mło- 
dzieży „Dom Warjatów*. Bilety w cenie od 40 
er. do 1,50 zł już nabywać można w dziennej ka- 


sie teatru. Początek o godz. 3,30 popol 
Kina. l 
— "KINO „APOLLO“ wyśietla' rprze+ 


śliczny i dawno oczekiwany film. p.:t.: „Ostatnia 
stawka“ (Miłość, to cygańskie dziecię), dramat 
Jyelowy, w głównej roli z słynną gwiazdą films- 
wą Mary Kid i Walter Slezak, 
— KINO „ORZEŁ“ wyświetla nadzwyczał 
wspaniały i rzadki w swym rodzaju film pol- 


ski p. t. „Mogiła Nieznanego Żolnierza* według © 


slynuej powieści Andrzeja Struga. Akcja rozgry:: 
wa się w Krakowie, Warszawie, w głębi Rosji i 
waj vmie na froncie wojennym w latach 1916 — 
1920. x ouadło bogaty nadprogram. Ceny miejsc 
z powodu wielkich kosztów nakłądu nie podwyż- 
szore. Celem uniknięcia natłoku prosimy brać 
więk zy.uczia! w pierwszym seansie. f 
< 

— SMUTNA CEREMONJA. Wczoraj przed- 
południem odbył się pogrzeb £.p. “Kazimierza Dą- 
browskiego. O godz. 8,30 nastąpiła „eksportacja 
zwłok z szpitala do kościoła farnego, gdzie od- 
było się nabożeństwo żałobne. Zwłoki przedwcze- 
śnie zmarłego publicysty odprowadziły na. miej- 
sce spoczynku liczne rzesze znajomych, przyja* 
ciół i krewnych, wśród których znajdował się 
brat śp. Kazimierza p. Marjan Dąbrowski. 

Na grobie złożono szereg wiców m. in. 
niec syndykatu Dzien. Pom. 7 

— UNIWERSYTET ŁUDOWY W, GRUDZIĄ- 
DZU. Z powodu karnawału nastąpiła przerwa w 
wykładach Uniwersytetu Ludowego, w Grudzią- 
dzu. Wykłady te zostaną podjęte w okresie wiel- 
kiego postu w dniu 28 lutego. 

Pierwszy wykład wygłosi dr. Borth na temat: 
miłość, zdrada i zemsta na podstawie Konrada 
Walenroda Adama Mickiewicza... 

Z kolei wykładać będą profesorowie Uniwer- 
sytetu poznańskiego, jak dr. Pomian Biesiekier- 
ski, prof. Kilarski, prof. dr. Wojciechowski i inni. 
Z miejscowych znów wygłloszą prelekcje prof. Po- 
rębski, prof, Krysztoszek, prof. Mejsnerówna, dr. 
Majowa, prokurator Marszalik, J» Gromko i inni. 
Wykłady dotyczyć będą różnych:dziedzin nauki, 

Wstęp 20 gr, dla młodzieży kształcącej się bez- 
płatnie, ; AZ j 

(Wykłady odbywać się będą co wtorki i piątki 
o godz. 6 i pół wieczorem w Auli gimnazjum żeń- 
skiego przy ul. Trynkowej. 4 waj 

-- POMORSKI OKRĘGOWY: ZWIĄZEK 
BOKSERSKI w Grudziądzu, urządzą w sobotę dn. 
25-70 bm. o godz. 20-tej w sali Tiwoli przy ul. Li- 
powej, zawody bokserskie o mistrzostwo Pomorza. 
O zaszczytny tytuł mistrza Pomorza walezyć bę- 
dą '14-tu najlepszych pięściarzy pomorskich z Lu- 
bańskim na czele. Poza walkami o mistrzostwo 
odbędą się dwa następ. spotkania towarzyskie: W 

ME ERr] 


Ya 


wie- 


e budzi zrozumiałe zainteresowanie, 


" ne. 


_ dobra oświaty. 


"wych podaje 'do łask.' wiądomości 


TYGODNIA AKADEMICKIEGO. 


miłych chwil. 


wadze półciężkiej walczyć będzie Opiński I. Byd- 
goszcz contra Włodarczak Poznań, w wadze śre- 
dniej Pietryga Bydgoszcz contra Szymański Poz- 
nań. 

— UCHO ŚWIATA. Niema chyba śmiertel- 
nika, który nie byłby ciekaw dowiedzieć się, co 
się dzieje w świecie. Ten fakt powołał do życia 
całą plejadę dzienników, które informują swych 
czytelników o wydarzeniach w bliższej i dalszej 
okolicy, w kraju i zagranicy. W nowszych cza- 
sach ta droga zaspakajania swej ciekawości zna- 
lazla wielkiego konkurenta, ludzie dziś coraz wię- 
cej zamiast czytać o tem co się dzieje w świecie 
słuchają przez radjo. Ten wielki postęp o techni- 
Nie tyiko 
ci, co już zbudowali sobie lub kupili aparaty in- 
teresują się tą sprawą, ale wogóle każdy światły 
człowiek pragnie dowiedzieć się, jakim sposobem 
można chwytać glosy z Warszawy, Wiednia, Mo- 
skwy, Londynu, Rzymu itd. nie łącząc się z temi 
miejscowościami drutek. | 

Aby tą ciekawość w najszłachetniejszem te- 
go słowa znaczeniu zaspokoić, urządza Polskie 'To- 
warzystwo Krajoznawcze w czwartek 23 bm. w 
Seminarjum Nauczycielsk. wykład o radjo. Pre- 
legentem jest specjalista w tych kwestjach p. 
prof. Zacharkiewicz. Początek o godz. 730 — wstęp 
20 gr. dla członków Tow. Kraj. i młodzieży 10 gr. 


— Do PANÓW PREZESÓW KOMITETÓW 
T, C. L. województwa poznańskiego, pomorskiego 
i śląskiego. Dochodzą mnie słuchy, że tu i owdzie 
w bibljotekach i w czytelniach wywiesza się ð- 
dezwy wyborcze. ) 

'owrzystwo Czytelni Ludowych stało. dotąd 
zawsze poza wszelką polityką. 

Jedynym celem organizacji naszej jest uświa- 
damianie i kształcenie całego społeczeństwa; 
wciąganie T. C. L. w wir walk politycznych było- 
by rzeczą nieuczciwą i przyniosłoby organizacji 
a tem samem i społeczeństwu szkody nieobliczal- 


Wobec tego zakazuję wywieszanią odezw Wy- 
borczych, z jakiej bądź kolwiek strony pochodzą- 
ca, w bibljotekacąh, w czytelniach i Uniwersyte- 
tach Ludowych. Szanównych Panów Prezesów 
proszę o Ścisłe przestrzeganie tego zakazu w imię 


(—) Ks. Antoni Ludwiczak, 
Zarząd T. C. L. 


„s PROŚBA PRACOWNIKÓW : UMYSLO- - 
WYCH. Zarząd Związku Pracowników Umysło- 
obywatelom, 
posiadającym przedsiębiorstwa i warsztaty pracy, 
Że ma zarejestrowanych „wykwalifikowanych 2 
dłuższą praktyką bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych następujących kategorji: 3 książko- 
wych, 2 handlowców, 1 magazyniera, 10 kupców 
kolon, 5 kupców bławatn., 1 organistę, 11 biura- 


stów. 4 biuralistki, 4 maszynistki, 1 bnfetowa. 


Wobec powyższego zarząd zwraca się z gorą- 
cą prośbą. do obywateli.i kupców samodzielnych 
o przyjście z pomocą w charakterze pracy i to 
choć doraźną dla wyżej wymienionych. 

Żywimy nadzieję, że nasza prośba uzyska po- 
słuch u Szan. Obywateli, którzy przyjdą z pomo- 
cą bezrobotnej inteligencji. a 

Zapotrzebowania do pracy dla pracowników 
umysłowych prosimy kierować: Zarząd Związku 
Pracowników Umysłowych; ulica Forteczna nr. 1. 

— SPRAWOZDANIE - RACHUNKOWE Z 
Ogólny do~- 
chód z imprez wynosi zł. 2021,10. Rozchód usta- 
lono na podstawie kwitów w oryginałach na- zł. 
Pozostało do dyspozycji Komitetu lokal- 


372,67. 
nego 165033 zł. którą to kwotę wysłał p, insp. 
Oesowski do Wojew. Komit. Pomocy Polskiej 


Młodz. Akad. w Torani 
Grudziądz, w lutym 1928 m 
(—) mecenas Szychowski. Dr. Rzepecki. 


— WŚRÓD WOJAKÓW. Tow. Powstańców i 
Wojaków urządziło w ub: sobotę dnia 18-go bm. swą do- 
roczną zabawę „karnawałową «w pięknie udekorowanych 
salach Domu. Towarzystw. Na czele Tow. stoi obecnie 
jako prezes rendant Kasy Miejskiej 'p. Antkowiak jako 
gospodarze dzielnie dopomagali prezesowi pp. komen- 
dant Politowski, zast. komendanta Kocieniewski, sekre- 


- tarz Poraziński, Rost i inni, — Bał ten zaszczycili swą 


obecnością pp. prezydent miasta p. Włodek. dowódca 16 
dyw. generał Rachmistruk, starosta p. Czarliński, z rad- 


-ców pp. Baranowski (b. prezes. i członek Zarządu Gł.) i 


Ruchniewicz. Bractwo Strzeleckie godnie reprezento- 
wali prezes budowniczy p. Peikert i.dyr. Fr. Komorow- 
ski. Sokoła I. senior Sokolstwa Pomorskiego. p. Gace- 
rzewicz czł. honorowy p. Średzki, prezesa: Dzielnicy: Po- 
morskiej p. Wł. Samolińskiego uniewinnił p. St. Kunz. 
Orkiestrę dostawił Związek Podoficerów Rezerwy, pla- 
cówka miejscowa, a spisała się jak zwykle bardzo do- 
brze ku ogólnemu zadowoleniu. Zabawa była bardzo 
ładna i doborowemu towarzystwu przyspórzyła Sporo, 
„ r POLSKI BIAŁY KRZYŻ. W ubiegłą sobotę, 
odbyło się posiedzenie Sękcji nauczania P. B. K, na 


Yo: RA 


„Wawrzynkowski, 
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którem ustalono pokrycie zapotrzebowań przedmiotów 
nauczania, jak książek, zeszytów itp. dla dziewięciu: for- 
macyj wojskowych, które liczą 873 analfabetów, korzy- 
stających z nauki pierwszego i drugiego stopnia. — W 
najbliższych dniach nastąpi otwarcie kursu rolniczego 
wyłącznie dla 66 p. D, w którym weźmie udział 30 żoł- 
nierzy tego pułku. Kurs będzie miał charakter czysto.. 
rolniczy, zakres nauki jego przeto ograniczy się do u-. 
prawy roli, łąk i pastwisk, oraz hodowli bydła i trzody. `“ 
— Projektowany Uniwersytet żołnierski zosranie otwar= 
ty w dn. 19. III. br., w sali kina żołnierskiego w 64 p. p. 
Z okazji ustępujących z wojska roczników, Sekcja 
nauczania P. B. K. przystąpi w piątek, dnia 24 lutego 
br. do otwarcia dla nich kursu pracy społęczrej, który 
będzie się odbywał w kinie żołnierskiem co drugi dzień 
w czasie od godz. 4 do 5 po poł. Zorganizowanie i kie- 
rownictwo kursu powierzono p. Stanisławowi |asińskie= 
mu. Również ustalono szereg pogadanek ogólnokształ- 
cącyćch dla żolnierzy w szpitalu wojskowym. Przytem 
Sekcja nauczania wystąpi z odpowiednimi wnioskami 
do Sekcji świetlicowei, w sprawie urządzeń w świetli- 
cach, zwłaszcza w kierunku utworzenia /w świetlicach 
kółęk artystycznych, wprowadzenia bibliotek i czytelni, 
radja itp. — Następne posiedzenie Sekcji nauczania, od- 
będzie się w piątek, dnia 2 marca br., o godz. 4 po poł. 


— WALNE ZEBRANIE TOW, KRAJOZNA-* 
WCZEGO. W. ub. piątek odbyło się w Auli semi- 
narjum nauczycielskiego walne zebranie Tow. 
Krajoznawczego, które zagaił prezes Tow. ks. ma- 
jor Lega. W swem przemówieniu wskazał ks, Č. 
na pięcioletnie istnienie Koła grudziądzkiego, któ- 
rego dalszy rozwój idzie trybem normalnym. Li-. 
czba członków koła miejscowego spadła wpraw*= 
dzie nieznacznie, lecz całokształt pracy i jej wy- 
niki były mimoto dodatnie; warto zaznaczyć, że 
odczyty, wygłoszone na zebraniach cieszyły się 
znaczną frekwencją słuchaczy, W ostatnim cza- 
sie wydano szereg płatnych albumów z widoka- 
mi najpiękniejszych okolic ` ziemi pomorskiej. 
Wysiłki Tow. cieszą się ogólnem uznaniem tak 
Rady Krajoznawczej jako też władz centralnych. 
Ze sprawozdań, które wygłosili pp. kapitan Bin- 
der iiinżynier Kierlicz, wynika, że w roku ub. wy- 
zgłoszono 44 odczyty, w tem dwa we Włocławku 
wzgl. w Bydgoszczy; z wykładów korzystało oko- 
ło 6000 osób cywilnych i wojskowych. Urządzona 
obecnie bibljoteka Tow. liczy 200 tomów, w tem .. 
znaczna ilość dzieł wielce wartościowych. Dochód 
ogólny na rok 1927/28 wynosi 2714 zł., w kasie po- 
zostaje saldo w wysokości 404 zł. W. przyszlości 
poświęci Tow. swą specjalną uwagę pracy regjo- 
nalistycznej. Następnie wybrano nowy zarząd, w 
skład którego wybrano dotychczasowych człon- 
ków zarządu. We wolnych głosach wyrażono ży- >“ 
czenie, aby Tow. Krajoznawcze przyczyniło się de - 
szybkiego zrealizowania projektowanego* pomni- 


ka na Dużym Rynku. 


— WALNE ZEBRANIE TOW. URZĘDNI- 
KÓW KOMUNALNYCH -W. GRUDZIĄDZU, W 
dniu 16 bm, odbyło. się w sali „Hotelu pod Złotem 
Lwem* Wałne Zebranie Tow. Urzędników Kømur, 
nalnych celem wyboru nowego Zarządu. Jakó 
pierwszy przedłożył p. Wawrzynkowski wyczer- 
pujące sprawozdanie z działalności jego jako pre- 
zesa Towarzystwa. Ze słów jego zebrani dowie-- 
dzieli się, że zarząd nietylko gorliwie pracował. - 
nad polepszeniem bytu urzędnika, ale także sta- 
rał się podnieść znaczenie grudziądzkiego towa- 
rzystwa w Związku Pracowników Samorządowych 
Rzecep. Polskiej, czego dowodem korespondencja 
z władzami Związku oraz działalność delegatów 
Towarzystwa na zjazdach Związk w Poznaniu * 
Warszawie. Towarzystwo Urzędników Komunal- 
nych rozwija się pod każdym względem, o czem 
świadczyć może coraz liczniejsza korespondencja. 
jak to udowodnił w swojem sprawozdaniu sekr. 
p. Zieliński, albo stan kasy, który przedstawił 
skarbnik p. Skowroński. Ten ostatni z iście ban 
kierską sprawnością umiał pobudzić swych Kole 
gów do regularnego płaceńia składek miesięcz- 
nych, umiał także wyciągnąć znaczną nadwyżkę 
dla kasy'z „Zabawy Karnawałowej*, która rów- 
nież pod względem towarzyskim w zipełności się: 
udała, Bibljotekarz p. Wyrembelski mógł się po- 
szczycić znacznym wzrostem bibljoteki. Zawiera 
-ona w obëcnej chwili około 400 tomów poważniej- 
szych dzieł pisarzy polskich oraz niektórych za” 
granicznych. ` i 

Po tych sprawozdaniach Zarządu zabrał głos 
przewodniczący : komisji rewizyjnej p. Kieraj, 
zgłaszając wniosek o udzielenie ustępującemu za- ' 


rządowi absolutorjum. Wniosek ten przyjęty zo- 


stał z wielkim aplauzem, a ponadto zebrani ucz 
cili trudną, ale sumienną i owocną pracę Zarzą- 
du przez powstanie. Podczas wyborów przewodni- 
czył p. Jąn Lewandowski, którego wybrano je- 
dnomyślnie marszałkiem. Pod jego sprężystem 
kierownictwem, przy pomocy panów Kieraja i 
Gawrońskiego, wybrano nowy Zarząd, który u- 
konstytnował się w następującym składzie: pp: 
prezes; Sikorski, - wiceprezes; 
Zieliński, :« sekretarz; Rychter, zast. sekretarza; 
Skowroński, skarbnik; Wyrembelski, bibljotekarz; 
oraz ławnicy pp. Naczelny sekr. Raszkowski, dyr. 
Barcz, Brzeziński i Szandrach . i 
Drugim. ważnym punktem obrad Walnego 
Zebrania było uchwalenie nowego statutu. Po 
odezytaniu takowego przez. sekr, p.. Zielińskiego, © 
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„GONIEC NADWIŚLAŃNSKI* sroda, dnia 22 lutego 1928 r. 


jelkie zeńranie przedwyborcze 


Katolickiej Unji Ziem Zachodnich 


odbędzie się w czwartek, dnia 23-50 lutego 1928 roku 
o godz. 7.30 wiecz. w sali „Tivoli“ przy ul. Lipowej. 


Przemawiać będą czołowi Kandydaci Katolickiej Unji Ziem Zachodnich. 

Legitymac e wstępu otrzymać można w sekretarjacie przy ul. Mickiewicza 8 
oraz w sekretariacie powiat. Ch. Zw. ,Ryneś). 

Będącym w posiadaniu legitymacii oraz mogącym się wykazać pisemnem 
zaproszeniem wstęp na salę jest dozwolony. 


rozwinęła się ożywiona dyskusja, poczem wybra- 
no komisję redakcyjną, która przygotuje statut 
i przedłoży go na przyszłem Nadzwyczajnem Wal- 
'nem Zebraniu, celem uchwalenia. 

Na szósty zjazd Związku Pracowników Samo- 
rządowych Rzeczp. Polskiej, który odbędzie się w 
dniach 26, 27, 28 bm. w Katowicach, wydelegowa- 
no p. Wawrzynkowskiego. 

Po wyczerpaniu porządku obrad solwował pre- 
zes Walne Zebranie hasłem „Cześć“! 


7 życia naszych Towarzystw. 


(rt.) Klub Sportowy „Wisła* Grudziądz. Po- 
daje się wszystkim członkom do wiadomości, iż 


w czwartek dnia 23 lutego br. o godz. 7-mej wiecz. 
odbędzie się na sali p. Derdowskiego ul. Cheł- 
mińska zebranie miesięczne, na które się wszyst- 
kich członków uprzejmie zaprasza. Zarazem bę- 
dzie I, i II. Drużyna stawiona do mającego się 
odbyć w niedzielę dnia 26 .II. br. meczu piłki noż- 
nej. 

(rt.) Rozgrywki Ping-Pongowe o mistrzostwo 
Grudziądza odbędą się w niedzielę 26 bm, w Domu 
Towarzystw. Zgłoszenia przyjmuje sekretarz p. 
Parszyk ul. Budkiewicza 16. 

(rt) Zebranie miesięczne sekcji tenisowej T.S. 
Olympia odbędzie się w czwartek 23 bm. w lokalu 
zebrań hotel Kellas o godz. 8 wiecz. Przybycie 
wszystkich członków konieczne. 


KRONIKA S 


PORTOWA 


Br. Czech na 10-tem miejscu w Kombinacji. 


St. Moritz, 20. II. Według ostatnio otrzy- 
man ; depeszy, klasyfikacja w t. zw. „kombi- 
nadji“ uległa zmianie. mianowicie Br. Czech 
zajął miejsce nie trzynaste, jak podano po- 
przednio, ale dziesiąte, bijąc doskonałego za- 


wodnika czeskiego Purkerta i innych, 

St. Moritz, 20. II. W konkursie jazdy fi- 
gurowe1 na lodzie parami perwsze miajsce 
zajęła doskonała para francuska Joly i Bru- 
nəv. 


Nasi jeźdźcy przed ol'mpjadą. 


Skład ieźdźców, wcielonych dla prac przy- 
gotovawczych w grupie olimpijskiej. działa- 
jącej na terenie obozu szkolnego kawalerji w 
Giudz ądzu. jest następujący: mjr. Dobrzań- 
ski, rtm. Antoniewicz, rtm, Królikiewicz, rin. 
Bukraba. por. Gzowski, por. Rojcewicz, por. 
Szosland. por. Małochleb, por. Sulewski, nor. 
Zgorzelski, por. Olędzki, por. Sałęga, por. 


Damhski, por. Pieczyński, por. Św'ęcicki. Kie- 
rownikiem grupy jest ppłk. Rómmel, zaś dział 
przygotowania do próby ujeżdżenia szampio- 
natu olimpiiskiego instruuje rtm. Kon, 

— Na zawody konne w New-Jorku (8—14 
listopada) zaproszono trzech polskich jeż- 
dźców. przyczem wszelkie koszta opłacają 
amerykańscy organizatorzy. 


Pierwsze mecze piłki nożnej. 


Na boisku Degji Warszawianka rozegrała 
pierwszy mecz w sezonie. zwyciężając w sto- 
'sunka 12:0 (6:0) bramek b-klasowy zespół 


naman anaana w a e 


KS. J. A. ŁUKASZKIEWICZ. 
Co io jest archiwum 
a co m 8 7 © LR SUB. 


Nie wszyscy rozumieją znaczenie tych obcych 
wyrazów. Wielu myśli, że w Muzeum jest scho- 
wanie dla muz, a w Archiwum przechowują stare 

papiery. j y 
i Tymczasem Muzeum jest historją pisaną wy- 
kopaliskami z kamienia, rogu. bronzu, żelaza i z 
innych materjałów trwałych. Archiwum zaś; jest 
historją miasta, pisaną na pergaminie lub papie- 
rze od najdawniejszych czasów, aż do dnia dzi- 
slejszego, 

Archiwum jest historją nietylko dawnych 
czasów sięgających aż do dnia jego założenia, 
względnie odznaczenia osady wiejskiej przy wile- 
"jem miejskim, ale jest także historją dalszych 
losów miasta, jakie przechodziło ono pod rozma- 
itymi panującymi aż do dnia dzisiejszego. , 

Na podstawie badań archiwalnych dowiaduje- 
my się, że Grudziądz był miastem — wsią, rozło- 
żcnem między Tryną i Ossą, na wzgórzach gru- 
dzistych nad Wisłą których wysokość największa 
wynosi 50 metrów. Taki sam był początek wielu 
miast na Pomorzu i w Wielkopolsee, jak: dowo- 
dzi* historja. Mieszczanie w lecie zajmowali się 
uprawą roli i ogrodów, a zimą rzemiosłem i han- 
dlem. 

Ponieważ Wisła często wylewała, wciskając 
się ?ożyskiem Tryny do jeziora '[Tuszewskiego, aż 
« do wzgórz Gradowych i Księżych po Ossę, wów- 
czas Grndz'ądż bezpieczną był Wyspą. Chronili 
się wtedy na niej okoliczni mieszkańcy, jakoteż 
kupcy, którzy z południowych stron ciągnęli przez 
Grudziądz nad Bałtyk po bursztyn. 


Barkochby : wykazując wcale niezłą formę. 
Braki zdobyli: Piliszek ((4), Jung i Lechu- 


Największe skupienie kupców w Grudziądzu 
wsi było nad Ossą, dziś Parsk, gdzie był rynek, 
Świątynia Trzygłowa i magazyny handlowe, Tu- 
taj przybył w 995 r. Chrobry, pokonawszy Pru- 
sów, nadał Grudziądzowi pierwszy przywilej, czy- 
niąc go miastem na wzór Gniezna i Poznania. 
Obok miasta wysoczyźnie zbudował gród obron- 
ny. otoczony rowami, wałami i palisadą. 

Drugi przywilej nadał miastu biskup Chry- 
stjan, gdy po zburzeniu i spaleniu miasta przez 
Prusów około 1220 r.„ odbudował je w dorzeczu 
Tryny, gdzie dziś istnieje. 

Trzeci przywilej dali miastu Krzyżacy, gdy 
1255 r. zamienili Grudziądz z biskupem Ernestem 
za Kwidzyn i Prabuty. Sprowadziwszy dużo 
niemców do miasta polskiego. gdy Krzyżacy czuli 
się bezpiecznymi, odebrali miastu poprzednie trzy 
przywileje w 1291 r., obcięli mu granice do poło- 
wy i wystawili przywilej na podstawie prawa 
Chełmińsko - Magdeburskiego. 

W 1891 r. obchodzili prusacy 600-letni jubi- 
leusz założenia Grudziądza z Wielkim hałasem i 
krzykiem, Odpowiedział im na to ks. Kujat, hbi- 
sterykf udowadniając, że kłamią rozmyślnie. Zni- 
szczyli miastu poprzednie trzy przywileje i obcię- 
li granice. i 

Odtąd miasto postanowiło lepiej bronić swych 
dokumentów. Sprawiło dębową skrzynię, okutą 
żelazem i umieściło w niej otrzymany czwarty 
przywilej oraz inne dokumenta. Skrzynię odda- 
no burmistrzowi do osobistej opieki. Z dokumen- 
tów robili odpisy, które pokazywano przy spo- 
rach i procesach. To był początek archiwum Gru- 
dziądza 1291 r. 

Gdy akta wzrastały, przeniesiono Archiwum 
do Ratusza ba tynku. Miasto odkupiło od Krzy- 


' źniej 3 funty palminy: 


SEE: To 


Z sali sądowej. 


W dniu 17 lutego 1928 r. przeprowadzono przez Il. 
Izbę karną Sądu Okręgowego w Grudziądzu pod prze- 
wodnictwem prezesa Sądu Okr. p. Łacheckiezo sprawę 
karną przeciwko: 1) Alojz. Jarzębowskiemu (lat 15), 
2) Franciszkowi Nehringowi (lat 18), 3) Władysławowi 
Jędrzejewskiemu (lat 17), 4) Edmundowi Chojnowskie- 
mu (lat 14), 5) Janowi Ertmańskicmu (lat 13), 6) Anto- 
niemu Banaszewskiemu (lat 36), 7) Leokadji Jarzębowe 
skiej (lat 33). Wymienieni 1—5 oskarżeni zostali za to, 
że wspólnie zabrali -na szkodę p. Bronisława Reifa w 
Grudziądzu w dniu 3 lipca 1927 r. za pomocą otwarcia 
drzwi podrobionym kluczem 10 sztuk jaj, kilka dni pó- 
2 funty margaryny z piwnicy 
przez wyrwanie skobla od drzwi w dniu 9 lipca 1927 r. 
5 funtów palminy i 2 funty margaryny. Wymienieni 6 
—7 oskarżeni, że nabyli palminę, jaja i margarynę. —— 
Oskarżał prokurator Dr. Koppel. Po przeprowadzeniu 
rozprawy i naradzie sędziów, przewodniczący ogłosił 
wyrok, mocą którego zasądzeni zostali: Jędrzejewski 
na 3 miesiące więzienia z warunkowem odroczeniem ka- 


ry. Nehring na 4 miesiace więzienia, reszta oskarżo- 
nych zostali uwolnieni od winy i kary. 
Laskowski Jan z Małego Tarpna, liczący lat 22. 


oskarżony o zniewazgzę posterunkowych Policji Państwo- 
wej pp. Murka-i Pańskiego i że stawiał im opór w cza- 
sie, gdy mieli być doprowadzeni do komisariatu Policji 
Państwowej celem przesłuchania, zasądzony został ną 2 
miesiące więzienia. 


E, 
Die Pie 


IANA WYW WAY 


popiera! polskim 
qroszem obcych 


wicz (ro 2) Szenajch, Luxemburg II, Hasel- 
buseh : Zwierz (po jednej). 

K'olonia II—Warszawianka II 7:0 (3:0). 
Mecz rozgrany na boisku w Agrykoli wykazał? 
dobrą formę rezerw Polonii. Sędziował p. Mią 
czyń:kl : ; 

Kraków. Wisła—Sparta 15:1 (8.1). Kom- 
pletna przewaga Wisły dla której bramki zdo- 
byli: Fevman I (8), Reyman II (5), Adamek 
i Bator (po jednej). A 


Poznań: Pogoń—Legja 6:1 (1:0). Legja 
lensza technicznie, lecz Pogoń doskonale 
usposobiona strzałowo. 

VW niedzielę rozegrane zostały na terenie 
ROM Śląska następujące imprezy pilkar- 
5K10: . 

1 FO — Naprzód (Lupiny) 9:3 (5:1). Bram- 
ki dla „ligoweów* zdobyli: Kozak (3), Görlitz 
(2), Jeszke (2). Geisler (2). 

,.Ślęsk (Świętochłowice) — Pogoń (Kato- 
wice) 2:4 (2:8). ' 

Nanrzćd (Załęże) — Zjedn. Przyj. Spor- 
tu (Król iluta) 3:2. 

+ Odra (Szarlej) — Kolejowy K. S. (Kato- 
wice) 2-1 (0.1). + 

1 KS Tarnowskie Góry — 
(Król Huta) 8:1 5:1). ` 
| OTWP ranama YA N a a a a aaa 
na rainsz. Spal się on w 1831 r. Zakupiono ka- 
mienicę w rynka gazie dziś „arólewski Dwór“ 
przerobiono na ratusz, ale i ten spłonął w 
1893 roku. — Miasto kupiło od Fiskusa dawr 
ne Kolczjum Jezuitów 1895 r. Gdzie był ratusz 
tam było Archiwum. Wreszcie 1911 r. zbudowało 
miaste przy pomocy Rządu i zapisu Róthego na u- 
licy Lipowej Nr. 28 wspaniały budynek, w któ- 
rym umieściło w suterenach Archiwum, na parte- 
rze Muzeum, a na I piętrze Bibljotekę i Czytelnię. 

Archiwum jest instytucją żywotną, wzrasta 
ciągle i powiększa się dokumentami, jakie nad- 
syła mu Magistrat: oraz urzęda rozmaite, nadto 
darowiznami osób prywatnych, firm, przedsię- 
biorstw ij sprawozdaniami Towarzystw, spółek, 
które chcą uwiecznić pamięć swej działalności na. 
długie wieki. Interesującym jest zbiór gazet pol- 
skich i niemieckich, jakie wychodziły i wychodzą 
w Grudziądzu, książek, broszur, ulotek a nawet 
klepsydr -oraz repertuary teatralne, gdyż zbiory 
te dają historykowi obraz życia naukowego, g9- 
spodarczego, towarzyskiego i politycznego. 

Archiwum jest olbrzymim majątkiem miasta 
nieocenionej wartości. Gdyby jaki dokument kró- 
lewski zginął lub spalił się, niemożna go już ku- 
pić nawet za miljony złotych. Dlatego każde 
miasto przechowuje swoje archiwum w miejscu 
sklepionem, zabezpieczonem od ognia i okratowa- 
nem, w celu zabezpieczenia go od złodziei. Wiele 
rodzin znajduje tu swoich przodków, którzy przed 
wiekami pracowali i. dowody posiadania swych 
realności lub granie gruntów 1 ogrodów. Uczeni 
znajdują kopalnię złota do swych prac, a szkoły 
i zwiedzający obraz przeszłości i teraźniejszych 
czasów. 

Kochajmy archiwum i przesyłajmy mu rzeczy 


Powstaniec 


żaków Bazar handlowy na rynku i przervbiło go pamiątkowe do przechowania. 


Str. x. GONIEC NADWIŚSLANSKI* Środa, dnia Zs lutego 1928 r. Nr. 48 


Z Teatru Pomorskiego. 


e DZIŚ WE WTOREK dnia 21 bm. o godzinie 
7-mej wieczorem specjalnie dla wojska po cenach 
najniższych (od 10 gr do 1,50 zł) efektowna sztuka 
w 4-ch/aktach J. A. Hertza p.t. „Książę Józef Po- 
niatówski*, wystawiona wspaniale na naszej sće- 
nie. Będzie to ostatnie przedstawienie. Wska- 
tek wyjazdu p. K. Bendy bowiem, który wykona 
rolę tytułową, zostanie on zdjęty z afisza, Bilety 
woześniej do nabycia w Komendzie miasta (Nowy 
Rynek) u Oficera Oświatowego Garnizonu. 

? W ŚRODĘ dn. 22. bm. o godz. 8-mej wieczo- 
rem potężna tragedja Szekspira pt. „Otello“ któ- 
rej wystawa godna pierwszorzędnej sceny stołecz- 
nej óraz wykonanie przez czołowe siły zespołu 
z pp. Rygierem, Zielińską, Leśniewskim i Balce- 
rzakiem, Jerzmanowską, Marjańskim i Orliczem 
na czele spotkała się z powszechnem uznaniem. 
Dyrekcja pragnąc raz jeszcze uprzystępnić to 
wspaniałe widowisko’ najszerszem  warstwom 
mieszkańców Torunia, obniżyła cenę biletów od 
20 gr do 2,40 zł. 

P W CZWARTEK dnia 23 bm, o godz. 8 wie- 
czorem niezwykle miłą wystawiona z przepychem 
niebywałym, świetna operetka rówji Kolla pt. 
„Królowa Nocy“, która dzięki doskonałej grze ze- 
społu, kierowanego wytrawną ręką p. W. Zdzito- 
wieckiego, wystawie olśniewającej widza, a wre- 
szeie znakomitym nader pomysłowym ewolucjom 
baletowym, wykonanym przez corps de balet pod 
kierownictwem p. £. Piechotówny oraz tańcem 
sióstr Piechotówien cieszy się wśród miłośników 
repertuaru operetkowego olbrzymiem  powodze- 
niem. 

e W PIĄTEK dn. 24 bm. o godz. 8 wieczorem 
poraz dragi po cenach zniżonych od 20 gr do 2,40 
zł) arcydzieło komedji francuskiej „Szkoła Żon* 
Moliera z Leśniewskim w znakomitej kreacji w 
roli Arnolfa, 


Repertuar Kin w Toruniu. 


© KINO „PALACE. Największa sensacja e- 
kranów zagranicznych pt. „Świat mówi o tem“, 
porywający brawurą przygód wspaniały dramat 
sensacyjno-egzotyczny w 12 aktach, W roli głó- 
wnej Elga Brink, Jack Trevor i Georg Aleksan: 
der. 


P KINO „PAN“ i „ŚWIATOWID“. Najwięk-- 
sza sensacja sezonu pt. „Casanowa“ zi Iwanem Me+ 


zżuchinem, król miłości, bożyszcz kobiet, ulubie- 
niec tłumów. Największe i najwspanialsze arcy- 
dzieło, które stworzyły dotychczas produkcje eu- 
ropejskie, Dotąd nigdzie nie widziana wystawa 
— tysiące płomiennych noc, miłości i pożądania. 


$ ZASZCZYTNE ODZNACZENIE. Na osta- 
tniem walnem zebraniu Bractwa Strzeleckiego, na 
wniosek prezesa Bractwa p. Maćkowiaka, uchwa- 
lono nadać b. długoletniemu prezesowi Bractwa 
p. radcy Janowskiemu, członkostwo honorowe i 
ufundować jego portret, który zawieszony zostanie 
w sali Strzelnicy. 

p ROCZNICA URODZIN KOPERNIKA. W 


niedzielę dn. 19 bm. jako w przypadającą 455 rocz- 
nicę urodzin Mikołaja Kopernika, pomnik jego 


Z teatru toruńskiego. 


„Królowa nocy“. 


Operetka w 3 aktach Waltera Kollo. — Reżyser 
Witold Zditowiecki. ; 


Ostatnia premjera, na której wystawiono „Kró- 
lowa nocy”, przyniosła bezwzględny triumf — za- 
równo dyrekcji jak i reżyserji. Dowiedli oni, 
że przy dobrych chęciach i rzetelnej pracy, można 
siłami tak stosunkowo skąpemi  jakiemi rozpo- 
rządza nasz teatr, stworzyć takie pieścidełko, któ- 
re będzie atrakcją całego szeregu wieczorów. Re- 
żyserja potraktowała tę operetkę jako rewję — 
w której przewijają się przed oczyma widza tyle 
interesujących wkładek — bądź śpiewnych bądź 
baletowych, przytem tak doskonale wykonanych, 
że właściwa operetka, nawiasem mówiąc bardzo 
ubożuchna, była tylko szkieletem, w którą życie 
i humor tchnął p. Zdzitowiecki, a którą w bogate 
szaty oblekła dyrekcja. Taką ilość efektownych 
kostjumów i toalet, może nam tylko „reklamo- 
waé“ przyjezdna operetka np. warszawska — ale 
nigdy ich naprawdę pokazać. 

Sukces dyrekcji i reżysera, dzielił na równi # 
nimi kapelmistrz por. Grabowski, który orkiestrę 
swoją dostroił tak do całości, że „wziął“ 1 zadziwił 
słuchaczy, Patrząc na całość, nie wiedziało się 
właściwie co więcej podziwiać i oklaskiwać: czy 
wykonawców, czy świetnie zgraną i posłuszną pa- 
łeczce dyrygenta orkiestrę, czy, balety -+ -ózy wre: 


KRONIKA TORUN KA 


Gdańsku zjażd delegatów wszystkich Związków 


" tolickiej Unji Ziem Zachodnich nr. 30. 


$ Z OSTATNIEGO POSIEDZENIA RADY 
MIEJSKIEJ. Na odstatnio odbytem posiedzenin 
Rady Miejskiej, pomiędzy innemi sprawami u- 
chwalono wydzierżawienie prawa przewozu sta- 
tkiem przez Wisłę — oddać na rok bieżący dotych- 
czasowem przedsiębiorcy p. Dittmanowi, oraz po- 
stanowiono pobierać opłaty przewozwe od osób 
dorosłych 15 gr, zaś od wojskcwych i dzieci 5.gr. 
Dalej ustalno nowe stawki pobierać się mające 
za korzystanie z urządzeń nadbrzeżnych; wydzier- 
żawiono szeregom poszczególnych osób prywa- 
tnych i firmom place i lokale miejskie. Rada 
Miejska zatwierdziła uchwałę Magistratu odrzu-* 
cającą wniosek o przyznanie subwencji „Tow.' 
Wiosek Kościuszkowskich*, motywując odmowę 
tem, że miasto, jak również i mieszkańcy nie mo- 
gą ponosić ciężarów i świadczeń, które winien po- 
nosić rząd (1). Nadto załatwiono szereg spraw 
drobniejszych, oraz kilka spraw na posiedzeniu 
tajnem. d 


+? EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI DLA EKSTER- 
NISTEK i EKSTERNISTÓW w państw. seminar-` 
jach nauczyc. Kuratorjum okręgu szkoln. pomor- 
skiego zawiadamia, że podania o dopuszczenie do 
egzaminu w charakterze eksternistów, zaopatrzo- 
ne w załączniki po myśli regulaminu seminarjał- 
nego egzaminu dojrzałości, nadsyłać należy do 
Kuratorjum okr. szkoln, pomarskiego w Toruniu 
w terminie do dnia 1 marca br. 


$ TAJEMNICA ZNIKNIĘCIA SEKRETA- 
RZA STAROSTWA. W noc Sylwestrową zaginął 
w bardzo zagadkowy sposób Franciszek Ledziń- 
ski, st, sekretarz starostwa w Sępólnie, który bę 
dąc w odwiedzinach u swej rodziny pp. Kubczy- 
ków w Bydgoszczy, odwiózł samochodem swego 
znajomego i od tej chwili ślad po nim zaginął. O- 
pis zaginionego: wysoki 1,75 m. lat 27, twarz po- 
ciągła, inteligentna, brunet, na czole mała blizna: 
od poparzenia i nad okiem od sżrapnela, ubrany 
był w smoking z wypustką żałoby, niskie lakiero- 
wane buciki i miękki kapelusz szarego koloru. 
Wobec tego, że do dnia dzisiejszego nie natrafiona 
na ślad zaginionego, wzgl. nie odnaleziono jega 
trupa, przeto powyższe podaje ię do wiadomości 
ogółu ż prośbą, by w razie odnalezienia go, powia- 
domić policję lub rodzinę. Wszystkie dzienniki 
proszone są o przedruk komunikatu, 


P STOW. POLSKO - FRANCUSKIE (Comite 
Local d'Alliance Francaise) w Toruniu. W nie- 
dzielę dnia 26 lutego br. o godz. 11,30 odbędzie się 
w auli szkoly wydziałowej przy pl. św. Katarzy- 
ny odczyt francuski p. J. Langlade, profesoru U- 
niwersytetu w Poznaniu i Inspektora Kursów 
Francuskich w Wielkopolsce i na Pomorzu, na- 
temat: „Les Relations intellectuelles polono-fran- 
caises". — Wstęp na salę wolny. NE 

P. prof. Langlade wygłosił w Toruniu szoreg 
wykładów i odczytów.. Ostatnio w listopadzie ub.. 
r. na temat: „Qu'est-ce qu-un Romantique“. Wszy- 
stkie te odczyty i wykłady cieszyły się nadzwy-* 
czajnem powodzeniem, gdyż nazwisko oraz erudy- 
cja prelegenta ohlubnie znane są naszemu spole- 
czeństwn. Temat niedzielnego wykładu jest nie- 
tylko bardzo zajmujący, ale także aktualny, gdyż 
dotyczy on stosunków intelektualnych między. 
dwoma bratnimi narodami: Polską i Francją, To- 
też należy się spodziewać licznego udziału nasze- 
go społeczeństwa, tem więcej, że wykład odbę- 
dzie się przedpoł. Niech mianowicie młodzież 
szkolna i uczestnicy kursów francuskich skorzysta- 
ją z okazji wysłuchania tak zajmującego wykła- 


na rynku Staromiejskim był wieczorem dnia tego 
rzęsiście iluminowany. 


Ë PRZEDSTAWIENIE JUBILEUSZOWE w 
Teatrze Miejskim. W sobotę dn. 18 bm, odbyło 
się w Teatrze Miejskim przedstawienie jubileuszo- 
we ku uczczeniu 25-letniej pracy scenicznej pierw- 
szego reżysera i kierownika artystycznego nasze- 
go Teatru p. Józefa Leśniewskiego, na którem 
odegrano komedję pt. „Szkoła Zosi“. Pbliczność 
wypełniająca do ostatniego miejsca widownię zgo- 
towała artyście wraz z kolegami Jubilata serde- 
czną owację po drugim akcie, podczas której 
wręczono Jubilatowi cenne upominki i odczytano 
zgórą dwieście depesz gratulacyjnych. -Szczegó- 
łowe sprawozdanie z tego uroczystego wieczoru 
zamieścimy w najbliższych dniach. 


. @ P. RYGIER OTRZYMA NA ROK PRZY- 
SZŁY DYREKCJĘ NASZEGO TEATRU. Jak 
się dowiadujemy, Magistrat m. Torunia, na jè 
dnem z ostatnich swoich posiedzeń, powziął u- 
chwałę przedłużenia kontraktu dzierżawy Teatru 
Miejskiego w Toruniu na przyszły sezon — do- 
tychczasowemu dyrektorowi p. Jerzemu Rygie- 
rowi. Magistrat przez powzięcie tej uchwały, dał 
tem samem dowód, że dotychczasowe kierownie- 
two tej ważnej kulturalnej placówki artystycz- 
nej w rękach p. dyr. Rygiera, odpowiada w zupeł- 
ności poziomowi i wymogom artystycznem, Ma- 
gistrat uchwałę tę przedłoży na jednem z naj- 
eari ‘posiedzeń: Rady Miejskiej do zatwier- 
zenia.  - 


© NAGRODA INSTYTUTU BAŁTYCKIEGO. 
„Instytut Bałtycki* w Toruniu na ogłoszony kon- 
kurs na pracę z zakresu problemu bałtyckiego — 
odznaczył jednogłośnie za pośrednictwem .Sądu 
konkursowego jako jedyną pracę zasługującą na 
nagrodę — pracę nadesłaną pod godłem „Pomo- 
rzanin* pt. „Międzynarodowy handel na Bałtyku 
ze szczególnem uwzględnieniem Gdańska i Gdy-. 
ni“, Autorem pracy, któremu „Instytut Bałtycki* 
przyznał nagrodę w kwocie 600 zł, jest p. Woj- 
ciech Stopczyk, kandydat nauk handlowych w 
Warszawie, 


`P NIEMAL WSZYŚCY KOLEJARZE polscy 
zgłosili swoje przystąpienie do Katol. Unji Ziem 
Zachodnich (nr. 30). Dnia 16 bm. odbył się w 


Kolejarzy, które w swem gronie liczą bardzo po- 
ważne zastępy członków. Na zjeździe tym, dele- 
gaci: Zw. Pracown. Kolejowych — Zw. Umysło- 
ności poziomowi i wymogom arfystycznym. Ma- 
— Zw. Drużyn Kond, i Zw. Kolej, Pracowników 
Drog. jako najliczniejsze — wypowiedziały się za 
propagowaniem — w akcji wyborczej — listy Ka- 


Wobec tego — z pracowników kolejowych je- 
dynie członkowie Z,Z.K. i Z.Z.P. nie będą glosowa- 
ly na tę listę, 

- To niemal solidarne stanowisko kolejarzy pol- 
skich, jakie zajęli wobec listy Katol. Unji Ziem 
Zachodn. nr. 30, świadczy dowodnie o ich wielkiej 
dojrzałości politycznej, oraz o wielkiem poczuciu 
narodowem — przez oddanie swych głosów ùa je- 
dymną na Pomorzu polską listę, popierającą rząd 
Marszałka Piłsudskiego. 


wioz grał z takim umiarem, że nietylko jego 
wielbiciele galorji, ale i krzeseł, darzyli go za- 
słuźonymi oklaskami. P. Porębska — jak zaw- 
sze — każdem pojawieniem się — potęgowała sy1n- 
paiję widowni, a cóż dopiero mówić o tem, kiedy 
kusząco wabiła i namawiała do śpiewania z nią 
razem, Amatorów byłoby wielu, cóż — „kiedy 
żaden nie śmiał zagrać przy Jankielu*! 


"P.Zarembina — świetna w grze i mimice. 
Zasłużone uznanie zdobyła piosenka „Ja chcę na 
płótnie".. odśpiewana z sympatyczną pikanterją. 
Jedynie przejaskrawiona charakteryzacja, psuła 
ogólne, korzystne wrażenia. P, Balcerzak dał 
dowód, że w operetce potrafi stanąć na tej samej 
wyżynie, na jakiej z powodzeniem zdobywa sobie 
coraz większe uznanie w dramacie. P. Orliez 
w małej rólce, dostroił ją dobrze do całości, jak 
również i p, Tejde dał ucieszny i komiczny ty- 
pek gościa z prowincji, szukający z pechom = 
wrażeń w Paryżu, P. Waczyńska, Aleksy 
i Stańczyk bez zarzutu. - 

W końcu szczere wyraży uznania należą się 
p. L. Piechotównie, której pomysłu wkładki 
balctowc zyskały ogólny aplauz. Szczególnie po- 
doba? się taniec „Piechotówna Sistero* wykonany 
przez pp, Łucję i Gertrudę Piechotówny 
„Baker Trott” i „Krzesełko“, A 

Dekorację p. Kuhna efektowne, jednak nio- 
estetyczne zawieszanie reklam firmowych, na scé- 
mie psuje wrażenia a dekoratorowi ani dyrokcji 
uzaanią nip przynosi Fotel nr. 1. 


szcie wystawę. Widownia była jakby oczarowana 
— oczom własnym ńie wierząc! 

Ale dosyć tych pochwał — bo gotowe „zepsuć“ 
tych wszystkich — kogo one dotyczą. Ten odnie- 
stony sukces, niechaj będzie jedną zachętą więcej 
do dalszej wytężonej pracy, aby nasz teatr zawsze 
takimi wynikami i sukcesami mógł się pochwalić. 

Reżyser p. Zdzitowiecki, jak już zaznaczono, 
może być dumny ze swojej pracy, która na jego 
chwałę niechaj ściąga zastępy widzów przez długi 
szereg wieczorów —- co będzie dla niego najwięk- 
szem uznaniem, jakie ta praca zdobyć może. 

- Wykonanie całości — cechowała pewność wszy- 
stkieli bez wyjątku artystów, umiar, który nie 
przekroczył kuszącej szarży i jakiś nadzwyczajny 
zapał dla tej operetki. 

P Leonowicz jako wykonawczyni tytuło- 
wej roli, włożyła w nią cały swój artyzm. Wo- 
kalnie usposobiona doskonale. Życie i tempera- 
ment, udzielał się widowni. Przytem wszystkiem 
muwiało się jeszcze podziwiać wprost „ekwilibry- 
styczny” talent, w zmianie efektownych i gusto- 
wych toalet, zwłaszcza gdy się zważy że (dosło- 
wnie) każde wejście p. Leonowicz było urozmaico- 
ne jednym więcej ofektem tj. piękną tonletą! — 
P, Zdzitowiocki — jako Charle, wniósł wic- 
le szczerości i naturalności. Śpiewał doskonale. 
Słowem -— artysta Zdzitowiecki stanął godnie o: 
bok — reżysera Zdzitowieckiewo. P. J aworski 
stworzył doskonałą, pełną pomysłowości „poatać 


komiczną, wywołujące. ustawiczny ómiech na sali. 
Sjowem pyszny, = a r= w każdym oslu! P, I) ce- 
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dn przyczem będą mieli sposobność przekonać się, 
jak daleko postąpili w nauce języka francuskiego. 
Sekretarz Komitetu: Pyszkowski. 


© WALNE ZEBRANIE ZW. OBRONY KRE- 
SÓW ZACHODNICH. W dniu 24 lutego 19.3 r. 
odbędzie się w sali klubowej Dworu Artusa Wal- 
ne zebranie reorganizacyjne koła Z.O.K.Z. w To- 
rusiu. Początek zebrania o godz. 18 m. 80. Porzą- 
dek dzienny zebrania następujący: 1) Zagajenie i 
wybór prezydjum 2) Referat dyrekora Z.O.K.Z. p. 
M. Korzeniewskiego pt. „Polsko-niemieckie roko- 
wania gospodarcze“; 8) Referat kier. okręgu po- 
morskiego ZO.KZ. p. M. Zaleskiego pt. „Działal- 
ność Z.0O.K.Z. na Pomorzu“; 4) Dyskusja; 5) Wy- 
bór zarządu, komisji rew. i delegatów na Zjazd 
okręgowy; 6) Wolne głosy. 


N.egodziwe insynuacje 


Landrat Kwidzyna wydał w ostatnich 
dniach nakaz, zabraniający opuszczenia mie- 
szkań w porze nocnej — robotnikom Polakom, 
posiadajacym stałe przepustki graniczne. Na- 
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© KRONIKA POLICYJNA. Dnia 19 bm. 
przyirzymano w Toruniu Werner Gertrudę za 
włóczęgostwo; Mal nowskiego Franciszka z Ber- 
chowa pow. Toruń za kradzież. 

e BIAŁDOWA WALERJA z Torunia donio 
sła policji o kradzieży bielizny na sumę 100 zł. 

£ RUTKOWSKI Z TORUNIA doniós? o syste- 
matycznej kradzieży skór ze składnicy przy ul. 
Mostowej. wartość skradzionego towaru dotych- 
czas nie została ustalona. , 


©: ODDALILI SIĘ Z DOMU rodzicielskiego 
dn. 15 bm. niejacy Jankowski Humbert lat 15 i 
Brzoskowski Jan lat 15 — obaj uczniowie gimna- 
zjam klasycznego w Kościerzynie. 


KS SERCOS ZADUKODY AWZ TS TOI, 
niem.eckiego landrata. 


kaz ten motywuje pruski żołdak tem, że ro- 
botn'ków polskich podejrzywa (?) o rzekome 

szpiegostwo!! 
za Świba niem 'eckiego ba) ee posuwa 


La. 


Sztuczne powioki na gałki oczne mają zastąpić 


Prastare cechy wytwórców sztucznych ò- 
czów ludzkich, grieżdżące się w poszczegól- 
nrch miastach Turvngji, naw azawszv kon- 
takt z kilkoma wyb tnymi okulistami Nie- 
mice. zapowiadaj jąc obecnie’ wprowadzenie — 
podobno już w najbliższym czas'e — na ry- 
nek sprzedażny sensacyjnego. prodrktu, któ- 
ry ma zastapić okulary, binokle itd. 

Produkt ten — to specjalne szklane błon- 
ki. Mają być one tak wykonane, że w niczem 
nie będą srraw'ały wrażenia „sztuczności w 
ten sposób nadrobionej powłoki ocznej. B>dą 
umieszczane oczyw ście nod pow ieką. Zarów- 
no samo umieszczenie, jak i dalsze „noszenie“ 
— zapewniają lekarze-okwliści, zjednani dia 
tego projektu — nie bedzie sprawiało 
dnych trudności. ani dolegliwości, -Bł nki : d- 
powiednio nasadzone na muskuły, będą odbv- 
waly wszelkie ruchy antomatycznie wraz z 
galką oczną. Za kilkadziesiąt lat — twierdzą 
entuzjaści pomysłu — szpecące i niewygodne 


Ża-"' 


ośtulary. 


„szkła* dotychczasowe będą należały do śmie- 
szących wsnomnień bezpowrotnie minionej 
przeszłości. Wszyscy krótko czy dalekowidze, 
badź słabowzroczni, będą używali tylko tak 
zw. „sztucznych powłok“. Przedewszystkiem 
niech się więc cieszy tyle pięknych pań, które 
obecnie, z bowodów kokieterji wolą się mę- 
czyć i n'szczyć wzrok. aby tylko nie korzystać 
z mieestetycznych okularowych czy binoklo- 
wych anaratów na nosie. 

Dodać należy, że sama idea „sztucznych 
powłok* nie jest nową. Dotychczas jednak nie 
dawała się praktyczne zastosować wsku:ek 
przeróżnych trvdności, związanych przede- 
wszystkiem z konieczną „grubością“ niektó- 
rych rodzoiów szkieł okulistycznych. Teraz 
p dobno trudności te zostały triumfalnie po- 
końane. W jaki sposób — narazie jeszcze uie- 
wiademo. Pozostaje to starannie strzeżoną ta- 
jemniecą wynalazców. 


Czy ziemia iest płaska czy kulista? 


Do Europy przybywa niebawem niezwy- 
kły gość amerykański, Glen Voliva, przywód- 


ca sekty Syonu. w miasteczku Syon koło Chi-. 


orea Sekta ta założona została przed 30-tu 


latu przez australijczyka Dava, który wkrót- ' 


ce dorobł się znacznego majątku. Następca 
Dava, Glon Voliva, jest panem życia i śmier- 
ei w:znawców tej sekty. której główrym do- 
gmatem jest. że ziemia jest płaska, a nie o- 
krągła. 
sv o dogmat swej 
dziżł: 
„Fakt, 


wiary, Voliva odp owie- 


że możemy ziemię objechać do- 


Zanytany przez przedstawicieli pra-' 


okoła, nie świadczy jeszcze, że ziemia jest ku- 
listą, Przecież jeżdżąc dockoła powierzchni 
koła także powracamy do punktu, z którego 
wyjechal śmy. Gdyby z'emia była kulą, wów- 
czas — zdaniem przywódcy sekty — wody 
oecanów wylałyby się w przestrzeń świata“. 

Według przepisu religji miasta Svon, 
wyznawcom jej nie wolno pić, palić, tańczyć. 
chodzić do teatru, ani grać w karty. 

Voliva udaje się z żoną w podróż k'lko- 
miesięczną do Anglii. Francji. Niemiec. Hisz- 
panji. Portugalji, Grecji, a także do Egiptu 
i Palestyny. 


Pierwszy Polak bandyta stracony zostanie 
na krześle elekirycznem. 


Aleksander Kalinowski. bandyta z Buffa- 
lo, skazany został na dwadzieścia lat w: ięzie- 
"nia za kradzieże. Dnia 17 Isto”ada ub. r. Ka- 
liżowski rzucił się w więzieniu w „Auburn, 


gdzie ods adywal karę, na dozorcę więzienne=" 


go Durn ka i przebił go nożem. Durnin zmarł 
wkrótce wskutek otrzymanej rany Za mor- 
derstwc to sąd w Ausurn skazał Kalinow- 


skiego na kare śmierci Skaznńca odesłano już 
do sławnego więzienia Sing Sing. Wyrok wy- 
konaz-y zostanie w tygodniu rozpoczynającym 
się dnia 5 marca br. zapomocą krzesła elek- 
trycz! ego. 

Kalinowski jest pierwszym bandytą na- 
rodowości polskiej, który stracony zostanie 
na krześle elektrycznem. 


Szepa i głuchoniema panna pisze swe pamiętniki, 


Niezwykłą osobistością w Filadelfji jest 
glucha i ślepa od urodzenia Katarzyna F'riek. 
Rząd Stanów Zjednoczonych wydał w ciągu 


* 18 lat 48 tys. dolarów, t. j. około 427 tys. zło- 


to ciekawe dz ecko na 


ch aby wychować 
Panna Frick zostala 


kształcona kobietę. 


yyslana do instytutu głuchoniemych jeszcze 


jako mała dziewczynka. Naukowy ten eks- 
peryment dał bardzo ciekawe wyniki. 

Obecnie Frick liczy 26 lat i zaczęła pisać 
cenne pamiętniki o swem dzieciństwie. Ory- 
ginalna ta książka będzie przełożona niemal 
na wszystkie języki i przyniesie zapewne 
wiele ciekawych spostrzeżeń dla nauki. 


środa. dnia 22 lutego 1928 r. 
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się w tym zakazie względem robotnika zbyt 
dalcko, aby mogła przebrzmieć bez echa 
wśród polskiego społeczeństwa. 

Społeczeństwo winno sobie zapamiętać 
tę bezpodstawną obelgę, rzueoną w twarz pol- 
skiemu robotnikowi, znoszącemu szykany 
pod rządami niemieckimi. 

Dziś właśnie w czasie wyborów, winniśmy 
stanąć silnie i nierozerwalnie, aby zadokn- 
mentować naszą siłę, którą przez zgodne glo- 
sowanie na odpowiednich kandydatów mieć 
będziemy w przyszłym Sejmie. 

Ci tylko polscy kandydaci. którzy w pro- 
grane swoim mają na celu poparcie rządu, 
mogą potem w Sejmie wraz z rządem upum- 
nieć się o należne prawa i odpowiednie trak- 
tomwanie robotnika polskiego, żyjącego w 
Niemczech! 

Pamiętać musimy dziś o tem, że tego nie 
zabią jednak kandydaci endecy, ani enpe- 
rowcy ani socjali*ci — bo oni stoją w opozy- 
cji do obecneso rządu. 


TIME IS MONEY. 
— Pani przeprasza, że nie może pana tera? 


przyjąć, ale jest bardzo zajęta... ale gdyby pan 
mógł sobie przypomnieć, kiedy przysłał jej Pam 
swe pisemne oświadczyny, to postara się odpo- 
wiedzieć Panu listównie. 


Zamówienie. . 
Niniejszem zamawiam wychodzący w Gru: 
dziądzu codzienny 
„Goniec Nadwiślański* 
na miesiąc marzec za 2,86 zł. — I-szy kwartał 
8,58 zł opłat pocztowych. *) 


(Gońca odbierać będę przez pocztę, proszę 
dostarczyć pod poniższym adresem: 


Imie: I nazWiSKO: aiia PAESE 
ATTE E ; > NOT A E S ES 
M T o ji POW EAE E I EANA ARAE 


(*Niestosowne skreślić. 
Kwit pocztowy. 


e TENEAT E II E 
tytulem przedpłaty codziennego 

„Gońca Nadwiślańskiego 
za miesiąc marzec — l-szy kwartał — odebra- 
lem, co niniejszem potwierdzam. 
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podnis urzędnika. 


m rwie 
| ostrzenie ak da: DAOA 


noży rzeźnickich itp., wykonuje solidnie i tanio | 


SOWA. “ENNEA 
„SANITARJA“ $riiiadzz una | 
Wytwornia protez wykonuje wszelkie aparaty | 

ortopedyczna i protezy. © 
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Nowa sypialnia 
loa dąb malowana, korzy- 
fstnie na sprzedaż. 1588 
diBracka 7. I piętro prawo. 
zł 


iMajątki 

{300 mrg, pszenno-buracza- 
Muej ziemi, zabudowania 
masywne, martwy inwent. 
Mnadkompletny, dom o 10 
pokojach w parku. Cena 
0350.00 zł, wpł. 175.060 zł. 
3460 mrg pszenno-buracza- 
nej ziemi, zabudow. mas, 
wmartwy inwentarz nad- 
kompletny, dom 08 pokoj. 
i jw parku. Cena 300.000 zł., 
PEE Z 7 A 
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£iMłyn wodny 'i do tego o- 
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Wielkopolanka 


urządza we wtorek dnia 21 lutego br. 


OSTATKI połączone z dancingiem. 


Na Kolacji znaue z dobroć flaki, bigos po polsku, nogi z Ha- 
pustą i ozór z grochem. 


Na co uprzejmie zapraszam 


Rawiarnia 
Plac 23 Stycznia 


Cukiernia 
Plac 28 Stycznia 


444410410046023444>0300060 


GOSPODARZ. 


M w mannm aea e 
l o berża, 80 mrg. ziemi, prze- 
.Hurtownie EIRE Detalicznie Bi 150 centnarów. Cena 


Gdyńsko-Grudziądzka Fabryka Konserw Rybnych Ehnyc 


Jan Weihs i S-ka majątków wiejskich imiej- 
Telefon 44. GRUDZIĄDZ, ul. Forteczna 14 Telefon 44. g, 


Poleca po cenach konkurencyjnych, pierwszorzędnej jakości 

! jak: szprotki w oliwie, Kilki revelskie, moskaliki 

la konser Wy r ) bne e occie „auyii węgorz w galarecie, śledzie smażone 
bez głowy i z głową. śledzie zwijane (Rolmops), śledzie „Bismarka“, śledzie 
marynowane, minogi smażone, śledz e delikatesowe w różnych sosach 
1 wszelkie inne gatunki, Marka ochronna „LATARNIA MORSKA**, 
OBSŁUGA AKURATNA I RZETELNA. Paa DOSTAWA NATYCHMIAST, laż. . od 
CENNIKI WYSYŁA SIĘ NA ŻYCZENIE ODWROTNIE. lodz. 14—16 i 19. Józef 

| Poszukujemy także przedstawicieli na prowincję. Pawlikowski. ul. Słowac- 
CLIEELLLELEELELALELNNULLELLELULLNLLNLLLLLLLLLLLLLLLJ kiego 4. III ptr. lewo. 


Samochód cięzarowy| ZZ" "TE 


A. Pawskl, Grudziądz 
ul. Ogrodowa 2. 1467 


jfadio-aparat | 
Jampk. kompl. z głośni* 


3 : wa i karkowania 
Większą ilość 129: sprzedam oraz wyuczę ta: 
kolczast. drutu |.owego. Wiadomość: uł. 


i żelazo do użytkn oddaj:|Jienkiewicza nr. 8 "HY 


używany „Saurer“, 3 tonowy, z motorem koszęstaje Tusz. Grobla 3elSklep Krajowy“. (15 
30 H. P. sprzeda lub zamieni na 5 tonowy. "owi dewoką 1 > EORR POEET E AREA ADE 
Magistrat krowe ; Mieszkania 
Wydział V. Budownictwo. f: tineti mek IE rej ty” Pokój umebl. 
315 mórg inteligent. panu do wy- 


gospodarst y o pierwsz orz. najęcia. St9zelecka 19 I p. 
nadkompletny inwentarz 

wpłaty 200.000 zł. oj, powowopęwi NBA 
200 mórg .  „ktajniąjtd. i a) stery z 
pszenno - buraczan. ziemi.|kychnią do oddania. Zgł. 


ry 4 gras 150.000 zł. |Br. Ożga, Wybickiego 35. 
bardzo dobre  gospodar-|P okój 

stwo, blisko miasta, okolojdobrze umeblowany, dla 
80.000 zł. wpłaty, polecajlepszego pana, do wynaj. 
Br. Ożga, Grudziądz, ul |Reich'nbach. Pietruszko- 
Wybickiego 35. wa 27 Il p. prawo. (1495 


Humor i Satyra. 


PRZECZUCIE, 

— Dlaczego odebrał pan kasjerowi pieniądze, 
które miał zanieść do banku, 

— Bo wychodząc z biura śpiewał: „Ciche u- 
stronie, żegnaj mi“. - 

ZNAWCA. 
=- Janie, popatrz, czy barometr spadł! 
Właśnie widziałem. Jeszcze wisi! 


REP RTEREEYRUPTCOREJ WOW 
Nadzwyczajna okazja! 


Na zlecenie po bardzo nisk. cenach do sprzed.: 


Damski pierścionek, 2 brylanty i szmaragd, 
długi fason „Markisa“, najładniejsza 


TODOLEC > (0 4d p a łę +4 ».a' a ONUA 
Zegarek męski „Omega“, catkiemplski 3 ko- 
e emae ROWY; Ta „ Cena 100 zł. 


Damski zegarek złoty, ze złotą branso- 
letką, anker, 15 kamieni, najlepszy 
werk szwajcarski, z gwarancją. Cena 90zł. 


B. PAPIER, GRUDZIĄDZ 
Mickiewicza 21, I p. naprzeciw poczty 


Zwapnienie żył. 


Stan zdenerwowania, zawroty głowy. Prosimy 
zażądać bezpłatnej broszurki o leczeniu domowem 
nieszkodliw, Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk, oddz. 452. 


Kupuje i płacę wysokie ceny 
dla własnego zapotrzebowania jubilerskiego 
brylanty, złoto, srebro, platynę za 1 gr. 20 zł. 
biżuterję, obrączki. zegarki złote i srebrne także 
i połamane, łyżk srebrne, noże l widelce, cu- 
Xx ernice również połamane, monety srebrne 


niemiec.irosyjsk., sztuczne zęby całe I polaman. 


damskich 
męskich 
i dziecięcych 


Wykonuję najlepszą robotę jabilerską i zegar- 
mistrzowsią po najniższych cenach. 


B. PAPIER - GRUDZIĄDZ 


Mickiewicza 21, I ptro naprzeciw poczty po cen ie zak upu, 


A EALLA 
Ogłaszajcie 


wGońcu Nadwiślańsikm 
MÓW |_| 


Gałkowita wyprzedaż OBUWIA 


ze względu na likwidację działu obuwia sprzedaję 
posiadany wielki wybór najnowszych fasonów 


bucików 


$.Rotszuld, Grudziądz 


ul. Stara Rynkowa nr. 2. | 


Proszę uważać na okno wystawowe. 


Czarnecki, biuro pośredn. 
Grudziadz, Plac 23 Sty- 
cznia 13. (154 


Małżeństwo z dzieckiem, 
służącą, poszukuje zaraz 
trzech ostatecznie 
2 pokoi umeblow. 
z kuchnią, lub kuchenką 
gazową, łazienką, w oko- 
licy Central. Szkoły Ka- 
walerji. Wiadomość: Po- 
lakiewicz. Lipowa 13a 1 p. 
Pokoju z kuchnią 
poszukuje. Czynsz płacę 
za rok z góry. Załoszenia 
L. Makowski. Trynkowa 1. 


sta, do wynajęcia. 
Br. Ożga, Wybickiego 35. 


Mieszkanie 


Ogrodowa 37 part. prawo. 


mionnt 

zą gotówkę, kupię. Zgło- 
szenia do Admin. Gońca 
Nadwiśl. pod nr. 1493, 


Poszukuję natychmiast 
czeladników stolarsk. 
i 2 uczni. 
Władysław Posluszny 
Grundz adz, Kwiatowa 21. 


Poszukuję wspólnika 


a zarazem kierownika do 
. przewozowego. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
Nadwiśl. pod nr. 1583. 


Poszukuję 
służącej 
z praniem 1 gotowaniem. 
może być wg Tusze- 
wska Grobla 18, IL piętro 
Zgłosz. między godz. 10-12. 


Panienka 

obeznana z wszelką pracą 
domową, szyciem, praso» 
waniem i kilkoletnią pra» 
ktyką jako sprzedawaczka 
w piekarni, poszukuje od- 
powiedniej posady. Ofer- 
ty do Admin. Gońca Nadw. 
pod nr. 1437 


Rutynowany 


pomocnik handi. 


z branży kolonjalnej iwód- 
czanej, ze znajomością 
książkowości i wszelkich 
prac biurowych, poszuk, 
posady od 1. LI[. br. Oferty 
do Adm. Gońca Nadw;śl. 
pod nr. 1526. 


Klucz zgubiony 
w teatrze, jest za wyna* 
grodzeniem do odebrania 
w Adm. Gońca Nadw. (1561 
Ser itylżycki 
pełno tłusty i inne gatun- 
ki sera oddaie po cenie 
mleczarskiej. B. Kwiatko- 
wski, Grudziądz, Plac 23-go 
Stycznia 20, (1534 
Plisowania 

i karbowania 
najrozmaitszego wyuczę 
M-me Marie, Tuszewska 
Grobla 18. (1564 
Reperuję 
wszelkie maszyny do szy- 
cia. Che!mińska 5, Il ntr. 


Pożyczki 2.500 zł. 


na I hipotekę, na gospo- 

darstwo poszuku. e. Zegłosz, 

do Admin. Gońca Nadw. 
pod nr. 1535. 

W. 


CZARNECKA 


Pracownia karbowania. 
plisowanie, czyszczenie 


chemiczne. prasow. R 
wnej bielizny. (1578 


Grudziądz, ul. Szewska 4, 


Dziennie Świeże 


bydlingi | 


z własnej wędzarni | 


Fr. Ziółkowski 


Grudziądz 
Spichrzowa 10. Tel. 921. 


Poszukuję 
pokojówkę 1-szą z szyciem 
1 prasowaniem  jakoteż 
wszelką slużbę domową. 
Polecam 

gospodynie z bardzo do- 
bremi świadectwami dla 
majątków. (1541 
Zarobkowe biuro pośre- 
dnieiwa pracy dla służby 
domowej Marta Rzepkowa 
Grudziądz, Sienkiewicza 6. 
Biżuterjęizegarki 
kupuj tylko u fachowca 
Wiktora Kruszewskiego, 


ul. Józeła Wybickiego $. 
Zakład rytowniczy. 


Szyję kieliznę, 


ubranka dziecięce i suknie | 


od 5 zł. męskich ko- 
szuł starych, wstawiam 
przodki i mankiety. 1313 


3 Maja 5-6 wejście na dole 


PAM vammen a ee M DO | MN NA MM M | R AA MMM mama R CT O O w a, 
Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2.50 zł. miesięcznie, 7.50 zł. kwartalnie: przez pocztę 


lub n listonosza miesięcznie 2.86 zł.. kwartalnie 8,58 zł. w opasce w Polsce 4.00 zł. miesięcznie. 9.48 zł. 


kwart.; zagranicą równowartość 4.75 zł. mies.. 14.25 zł kwartalnie, 


oszenia koszt 12 groszy od wiersz ilimetrowego nołamowego na stronie ogłeszeniowej. wśród tekstu 50. groszy. przed tekstem 1.00 zł. Drobne ogloszenia sło” 
gen wa 15 zh każde dziwo 10 groaży: Dla sn ya pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dia członków Spółdzielr 
osobny rabat. -> Przy konkursach I dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do Żądania zwrotu gotówki, ani też nb“ 


obowiązują administ 
Redaktor naczelny: Leon Sobociński, w Grudziądzu. 
aczelny. od 


„e Gradriądzu. — N redaktor przyjmuje od godz. 4—5 popol — R nie zas 


łatnezo powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jes: zasadniczo zmieniona. 
Madz Peejedaktor odpowiedziainy: Leon Doliński w Grudziądzu. Nakładem: Spółdzielni 
ękopisów Redakcia 


ydawniczej „Złednoczenie” z o. 
nie zwraca. Druk.: Zakł. Graf. W. Kulerskiego w Grudziądze 


e 


